
B efsgae ja  r s ą lm a
sk siia fyimmzim® Prszfiantowi
Prezydent RP Bolesław Bierut przyjął w dniu 29 stycz 

i<3 fc.~. w godzinacn popołudniowych premiera Rządu 
dózsia Cyrankiewicza, wicepremiera Władysława 

Gomułkę i ministra przemysłu i handlu Hilarego Minca, 
którzy po powrocie z Moskwy złożyli mu sprawozdanie 
o wyniku pertraktacji i zawartych umowach gospodar­
czych między Polską a ZSRR.
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i w r ó t  d e le g a c ji  r z ą d o w e j z  M o s k w y
Umowy zawartem  Zwltpdkieoi issizleckim 
m ają historyczne znaczenie dla Polski —
o ś w ia d c z y ł p re m . C y ra n k ie w ic z  w p rz e m ó w ie n iu  ra d io w y m

W  dniu 29 bm, powróciła z M oskw y do Warszawy delegacja rządo­
wa z premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele. W  skład delegacji 
wchodzili wicepremier Gomułka i minister przemysłu i handlu M inc. 
Delegacji towarzyszyli wic 'nisi er Grossfeld i  wiceminister Różański.

ł a z i ł a  b r a n i  s ią
Sfzed d^atiia&fc funta

L o n d y n , 29.1 (PAP). — Podam 
urzędowo do wiadomości, iż między 
yie.ką Brytanią i  Włochami osiąg- 
nięte zrctało porozumienie, na mocy 
którego funt szterling na terenie 
"'loch nie będzie wymieniany na 
dolary.

Jednocześnie omówiono możliwości 
najintensywniejszej 
wej między obu k:

lak
han

wymiany
¡cmi.

3 ’ ï g î i f a i  

i i  rokowania
Od
Ir*.
w  s p iŁ w ia  T r l s o n i i

L o n d y n , 29.1. (p a p ). — wbre.
twierdzeniom francuskim, korespon­
dent agencji Reutera — powołując się 
n* wiarogodne źródła — stwierdza, że 
*[ chwili obecnej toczą się rokowa­
l i *  na temat przyłączenia francuskiej 
Strefy okupacyjnej w  Niemczech do 
Bizoniu Według korespondenta roz­
mowy z Francją w  tej sparwie trwa­
ły j uż od trzech tygodni.

— o —

Robotnicy francuscy
opuszczają „Force Ouwiere“

Pa r y ż , 29.1. (p a p ). — Jak donosi 
le n n ik  „Humanité“ , wielu robotni- 

wprowadzonych w błąd przez 
•“ tywódców rozłamowej grupy „For- 
f* Ouvrière“ , wraca obecnie do sze- 
redów Generalnej Konfederacji Pra- 
^  Ostatnio np. w fabryce „Montlu- 
5°k“ odbył *się wiec, zorganizowany 
Przez „Force Ouvrière“ .

Wbrew zamiarom i oczekiwaniom 
°rganizatorów wiecu, 
mach przedstawicieli 
Bonkowie grupy „Force Ouvrière 
Powrócili do szeregów Konfederacji 
Pracy.

Przybyłych powitali na dworcu w 
Warszawie członkowie Rządu z wice­
premierem Korzyckim na czele. Obec­
ni również byli przedstawiciele akre­
dytowanego w Warszawie korpusu dy­
plomatycznego.

Po powitaniach premier Józef Cy­
rankiewicz wygłosił przed mikrofo­
nem Polskiego Radia następujące prze 
mówienie:

„Z  naszych rozmów w Moskwie przy
wozimy potwierdzenie całkowitej zgod 
ności obu rządów w ocenie sytuacji 
międzynarodowej, w ocenie dróg 
wzmacniających bezpieczeństwo na­
szych narodów, wzmacniających siły 
narodów miłujących pokój i  chcących 
w pokoju i  bez uszczuplania swojej su­
werenności podnosić swoją gospodar­
czą siłę, swoją zdolność bytu i  swój 
dobrobyt.

Najdobitniejszym, najbardziej nama 
calnym dowodem są przywiezione 
"■rzez nas, podpisane przez ministra 
Minca, umowy gospodarcze, handlowe 
1 umowy o kredycie. Realizacja tej u- 
.10wy, to znaczy po prostu inna, no­
wa Polska.

Już nie — jak dotychczas — Polska 
mozolnej odbudowy ze zniszczeń wo­
jennych, odbudowy w granicach do­
tychczasowego potencjału gospodar­
czego, ale Polska nowych, potężnych 
inwestycji, zmieniających w sposób 
szybki i  zdecydowany strukturę eko­
nomiczną kraju, pozwalających dużym 
zrywem doganiać nasze kilkudziesię­
cioletnie opóźnienia w  rozwoju prze­
mysłu, wywołane polityką zabor­
ców, a potem eksploatacyjną polityką 
zagranicznego kapitału.

JEST TO WIĘC UMOWA O HISTO­
RYCZNYM ZNACZENIU. JEST ONA 
PONADTO WZOREM UMÓW, DOSC 
RZADKIM W INNYCH SZEROKOŚ­
CIACH GEOGRAFICZNYCH, UMÓW 
— KTÓRE PRZYNOSZĄC KREDYT, 
NIE TYLKO NIE KRĘPUJĄ ŻYCIA 
GOSPODARCZEGO I  NIE DYRYGU­
JĄ RODZAJEM PRODUKCJI, ALE 

po przemówię- i KTÓRE POZWALAJĄ NA PEŁNY I  
CGT, wszyscy | NIE KRĘPOWANY ROZWÓJ KRA­

JU. I  POD TYM WZGLĘDEM JEST 
TO WZÓR UMOWY O W IELKIM  
ZNACZENIU.

. wykorzystanie tych możliwo!- lityczną przysparzać będzie równceze-
ci zależy oczywiście od narodu poi- śnie siły, wspólnej siły — wszystkim 
smego, od pełnej przemiany jego wspa swoim sojusznikom, wzmacniając w 
małej zdolności życia, jego pędu ku ten sposób wspólne bezpieczeństwo, 
rozwojowi, w twórczy wysiłek polskie- W OPARCIU O SOJUSZ ES ŻWIĄZ- 
*? robotnika, polskiego technika, iaiży- KIEM  .RADZIECKIM, Z KRAJAMI 
mera i  pracownika wszystkich gałęzi LUDOWYCH DEMOKRACJI I  KUA- 
zycła- JAMI MIŁUJĄCYMI POKÓJ, ZA-

Ten twórczy zwiększony wysiłek na 
rodu będzie najmocniejszą podstawą 
przyszłego dobrobytu, w szczególności 
świadomy wysiłek polskiej ldasy ro­
botniczej, dla której jednolity front 
jest motorem dodatkowej energii i  mo­
cy politycznej, będzie tak, jak był do­
tąd wzorem dla całego narodu i dla 
klasy robotniczej innych krajów, wał­
czącej jeszcze z najrozmaitszymi trud­
nościami, z których my większość ma­
my już poza sobą.

Nasza Polska Demokracji Ludowej, 
budując swoją siłę gospodarczą i  po -

BEZFIECZAC BĘDZIEMY i  UTRWA­
LAĆ NASZE MIEJSCE W EUROPIE 
— NASZĄ NIEPODLEGŁOŚĆ.

Równocześnie stawać się musimy dla 
innych narodów, jako kraj demokra­
cji ludowej, wzorem zapobiegliwości, 
wzorem planowej pracowitości, wzo­
rem rozwiązań politycznych i  gospo­
darczych, dających na wewnątrz u- 
strój sprawiedliwości społecznej, a na

DEPESZE POŻEGNALNE
premiera Cyrankiewicza
Opuszczając granice Związku Radzieckiego, przewudniczący 

polskiej delegacji rządowej, premier Józef Cyrankiewicz, wysto­
sował następujące depesze:

Do Prezesa Rady Ministrów ZSRR
Generalissimusa J. W. STALINA

Opuszczając Związek Radziecki, śpieszę wyrazić Panu w imieniu 
polskiej delegacji rządowej i  w moim własnym serdeczną wdzięczność 
za gorące przyjęcie, zgotowane nam w Moskwie.

Umowy zawarte przez nas w Moskwie zwiększają siłę polityczną 
i ekonomiczną Polski i  stanowią dobitny dowód prawdziwie przyjaz­
nej współpracy między państwami. Umowy te wzmocnią jeszcze bar­
dziej nienaruszalny sojusz radziecko - polski.

Prezes Rady Ministrów RP
Brześć, 29.1.1948. (_ )  j .  CYRANKIEWICZ

Do Wicepremiera ZSRR.
Ministra Spraw Zagranicznych, Pana W. M. MOŁOTOWA

Powracając ze Związku Radzieckiego do Polski, śpieszę zapewnić 
Pana, że rozmowy przeprowadzone w Moskwie wzmocniły w nas je ­
szcze bardziej przekonanie o głębokiej słuszności naszej wspólnej lin ii 
politycznej, skierowanej na wzmocnienie pokoju i  bezpieczeństwa.

Prezes Rady
Brześć, 29.1.1948.

Do Prezesa Rady Ministrów 
Białoruskiej Socjalistycznej Republiki

Ministrów RP 
(—) J. CYRANKIEWICZ

Radzieckiej 
Pana P. K. PONOMARENKI

Opuszczając gościnną Białoruś Radziecką, proszę Pana o p) żyjecie 
wyrazów wdzięczności za ciepłe przyjęcie urządzone nam w Mińsku 
oraz zycseń szczęścia i dobrobytu dla bohaterskiego w walce i
narodu białoruskiego.

Brześć, 29.1.1948.
Prezes Rady

v muMaanu et»

w pracy

Ministrów RP
(—) J. CYRANKIEWICZ

3 banknotów tancuskicb
wycofana została z obiegu 

cios w drobnych właścicielin

PARYŻ, 29.1. (PAP), — w  nocy ze 
środy na czwartek dyrektorzy wszyst 
kich banków francuskich zostali za­
wiadomieni, że 5-tysięcZno frankowe 
banknoty zostają w  dniu 29 stycznia 
wycofane z obiegu. W

Ma-
po-
jla-
;na,

___________________ ________ _ z obiegu. W chwili, gdy w
zewnątrz przejawianą w swoim poten- ■ czwartek rano Rada Ministrów roz- 
cjałe gospodarczym—• siłę narodu, któ "  "
ry  dużo przecierpiał, dużo wałczył, 
który chce w pokoju i  bezpieczeństwie 
tworzyć i  rozwijać swoje życie.“

Oszczędzać i budować C f c f l S  Ł U P U
MSMO. POI i  KIEI f *  > i I I  « O IO INIC Z f i

Dzisiaj Sejm Ustawodawczy bę - 
Bzie obradował nad rządowym pro­
jektem ustawy o obowiązku społec: 
••ego oszczędzania.

Opinia całego kraju będzie z u- 
^agą przysłuchiwała się tym obra- 
dom. Idzie bowiem o sprawę bar 
dzo wielkiej wagi, o sprawę mają- 
®ł nie tylko gospodarcze znaczenie 
ale i  doniosłe znaczenie polityczne 
Sprawa ta wiąże się bowiem z naj 
hardziej zasadniczymi i palącym 
kwestiami naszego bytu narodowe­
go w okresie powojennym. Wiąż': 
*lę ona jak najściślej z kwestią peł- 
hej odbudowy kraju, wiąże się z 
kwestią utrwalenia i wzmocnienia 
haszej suwerenności gospodarczej i 
niezawisłości narodowej Polski.

Motywacja ustawy w projekcie 
raądowym jest bardzo zwięzła, ale 
*arazem i bardzo przekonywująca: 
•■Celem przyspieszenia procesu o r  
«udowy kraju oraz nadania wł" 
h^go kierunku inwestycjom ’ 
“Ualnych gospodarstw i r 
“iorstw, zgodnie z wytyczny 
nonarodowego pianu gospou 
60> ustanawia się obowiązek sp 
hego oszczędzania“.

Potrzeba przyspieszenia odbudo 
wy kraju jest jasna i bliska każde- 
hjn Polakowi. Potrzebę tę dyktują 
®'e tylko interesy wewnętrzne - go- 
»Podareze, ale i interesy międzyna­
rodowe Polski. Wystarczy wspom - 
Meć o planach przyspieszonej od - 
“ udowy wojenno-gospodarczego po­
tencjału Niemiec jako bazy wypado­
wej zaborczego imperializmu USA 
p,any te nakazują nam przyspieszenie 
eBbudowy naszego własnego kraju 
“ any te dyktują nam szybkie tem- 

tej odbudowy.
W obliczu tej konieczności szyb­

kiego tempa odbudowy kraju nabić 
r*  innego znaczenia kwestia inwe - 
“tycji vv przedsiębiorstwach i gospo 
“ »rstwach indywidualnych. Kwestia 
** Przestaje być tylko prywatną
sprawą właścicieli tych gospodarstw

Przedsiębiorstw. Interes kraju wy 
'asa, aby odbudowa prywatnych
krsztatów pracy szła we właści -

wym kierunku i  toczyła się w tem­
pie równie szybkim, jak odbudowa 
gospodarki uspołecznionej. Państwo 
musi zdobyć większy wpływ na kie 
runek inwestycji, jakie powinny 
być dokonane w sektorze prywat - 
aym, a przede wszystkim w rolni - 
'twle i  przemyśle. Dotąd bowiem in 
westycje na tym odcinku nosiły cha 
rakter przypadkowy. W wielu wy • 
sadkach środki pieniężne nagro­
madzone przez właścicieli gospo - 
iarstw obracane byiy na cele sprze 
czne z potrzebami kraju, a w szcze­
gólności na spekulację i  paskarstwo, 
w najlepszym zaś wypadku nagro­
madzone środki leżały bezczynnie w 
„pończosze".

W interesie całego kraju leży, aby 
środki nagromadzone przez osoby 
indywidualne znalazły się w poży - 
lecznym ruchu, w zdrowym obrocie 
gospodarczym i jako wkłady oszczęd 
■teściowe służyły podstawą kredytc- 

ania inwestycji publicznych i  pry- 
nych.

iecznc jest wreszcie pewne o- 
mie nadmiernej dotąd kon - 

Wiele osób, mających dość 
araz nawet bardzo duże 

wadzi nieoszczędne go- 
tdywidualne. Swoje 

obracają one „na 
a i na luksus, na 

’ tnych obywate-

© z ię k iife m y  z a  k s ią ż k i
Akcja zbiórki książek dla dzieci autochtonów w Zawadzkiem 

daje z każdym dniem coraz lepsze rezultaty. Wczoraj wpłynęły 
do naszej redakcji książki od następujących ofiarodawców:
12) Wydawnictwo Książek

Stanisław Cukrowski, ul. Piusa XI 43 . . 60 książek
13) Chłopska Spółdzielnia Wydawnicza

Al. Jerozolimskie 8 5 .........................................17 książek
14) Spółdzielnia Wydawnicza „Chłopski Świat"

ul. Mazowiecka 9 .........................................5 książek
Przypominamy, że książki należy składać w Redakcji „Głosu 

Ludu", ul. Smolna 12, pokój 13.

patrywała zarządzenie ministra finan 
sów Rene Mayera, dotyczące wycofa­
nia banknotów, — banknoty te nie 
były już przyjmowane.

Projekt ustawy, złożony w Zgroma 
dzeniu Narodowym, nie precyzuje spo

stanowi cenę, którą Schuman i 
yer zdecydowali się zapłacić z; 
zyskanie socjalistów dla swoic!
nów. Wobec tej koncesji Schu. __ ,
frakcja parlamentarna SFIO postano­
wiła glosować za projektem wycofa­
nia banknotów oraz za ustawą o wol 
nym obrocie złotem.

Paryskie dzienniki popołudniowe
rozważają z niepokojem skutki zaim­
prowizowanej przez rząd Schumana 
reformy walutowej „Lc Monde“  zwra 
ca uwagę, że banknoty 5-tysięczno

sobu spłaty wycofanych z obiegu frankowe" d a w n o ^ z ^ a ły  “ być ' Srod- 
banknotow, A lt. 1 dekretu rządowe- j kiem tezauryzacji i stanowią dzF 
go stwierdza, że banknoty 5-tysięcz- zwykły środek obiegowy. Wskutek te- 
no frankowe przestają być prawnym go reforma dotknie w znacznym stop- 
srodmem płatniczym z dniem 29 niu drobnych właścicieli. Z drucie- 
stycznia. Art. 2 stwierdza, ze „warun- strony uderzy ona w chłopów, prze­

chowujących swe oszczędności wki, sposób i termin spłaty banknotów 
wycofanych z obiegu ustalą później­
sze rozporządzenia“ .

5-tysięczno frankowe banknoty bę­
dące w obiegu wynoszą sumę 330 mi­
liardów franków i stanowią około 
jednej trzeciej ogólnego obiegu bank­
notów francuskich.

Dzienniki paryskie 
lisy polityc o tej
nansowej tkwią w negatywnym u- 
stosunkowaniu się SFIO do projektu 
ustawy o wprowadzeniu wolnego o- 
brotu złotem. Wycofanie banknotów

CIĘŻKIE STRATY WOJSK SOfULaSA
w e  wszystkich częściach Grecji

W P •• - 
koi. 
jaki 
li. Pań 
notraws,. 
życiu pry 
obywateli a 
ru.

Toteż cały śv, 
niem przyjmuje . 
wiązku społeczne,, 
który spadnie na ws. 
teM mających dochóu 
tys. zł miesięcznie.

Gbowiązek oszczędzani! 
w ciągu roku nagromadzić _ 

irdów złotych na cele in 
le. Suma ta pozostanie wie 

śeią zainteresowanych obywateli, 
zarazem służyć będzie sprawie sz 
szej odbudowy kraju.

żyć kres mar- 
zowstwu w 

■dając tych 
i umia -

zna -
■bo-

a r

RZYM, 29.1 (PAP). — Według in ­
formacji agencji Elefteria Elłada — 
jednostki arm ii demokratycznej zdo­
łały wtargnąć do miasta Feres w 
Tracji. Po zniszczeniu fortyfikacji 
miasta, oddziały wycofały się.

Inny oddział arm ii demokratycznej 
zaatakował oddziały wojsk ateńskich 
rozmieszczone w okolicach Alexan- 
dorpoli. Grupy szturmowe armii de­
mokratycznej w Tracji wysadziły w 
powietrze 5 mostów i półtora km to­
rów kolejowych.

Oddziały arm ii demokratycznej, za 
atakowane przez wojska ateńskie ko­
ło Laudikiko, przeprowadziły kontr­
atak i  ścigały nieprzyjaciela do Hry- 
zopetra, zadając mu ciężkie straty 
w zabitych i rannych.

W dolinie Tessalii koło jeziora Kar 
la, konwój samochodów wojsk ateń­
skich wpadł w  zasadzkę. Znaczne ilo 
ści materiału wojennego wpadły w 
ręce wojsk gen. Markosa.

Gwałtowne walki mają miejsce ko 
ło Pierria Xanthi i  Arnea Kozeani. 
W okolicach uwolnionych przez ar­
mię demokratyczną, ochotnicy zacią­
gają się masowo do jej szeregów.
W USA NAMAWIAJĄ DO DALSZEJ 

INTERWENCJI
WASZYNGTON, 29.1 PAP). Człon 

'a podkomitetu komisji Kongre- 
mów Zjednoczonych do spraw 

państwom obcym, którzy we 
.a ub. roku zwiedzili Grecję, 

:■> ostatnio sprawozdanie o sy- 
w tym kraju. Wezwali oni do

dalszej interwencji Stanów Zjedno­
czonych w Grecji i  stwierdzili, że 
sytuacja ulegnie dalszemu pogorsze­
niu, jeśli nie „zlikw iduje“  się przy­
najmniej 20 tysięcy partyzantów.

Odpowiedzialność za niepowodze­
nia w walce przeciwko armii demo­
kratycznej członkowie podkomitetu 
zrzucili na Sofulisa i grecki sztab 
wojskowy. Pochwalili oni działalność 
misja Griswołda za „udzielenie po­
mocy“  rządowi ateńskiemu.
...ALE GRISWOLD MA JUŻ DOSC

NOWY JORK, 29.1 (PAP). W dniu 
30 czerwca br. upływa przewidzia­
ny w ustawie o pomocy Grecji ter­
min pobytu w tym kraju obecnej 
m isji amerykańskiej.

W związku z tym, korespondenci 
amerykańscy w Atenach wyrażając 
przekonanie, że po tym terminie po­
wołana zostanie nowa misja współ­
pracy z rządem ateńskim i admini­
stratorem planu Marshalla, podkreś­
lają jednocześnie, że 90 proc. perso­
nelu obecnej misji z jej szefem Gris- 
woldem na czele, nie zamierza po­
zostać w Grecji.

„New York Times“  twierdzi, że 
Griswold kategorycznie odmówił ob­
jęcia kierownictwa w następnej mi­
sji.  ̂ Zdaniem dziennika, większa 
część personelu misji wyraża otwar­
cie rozczarowanie i niezadowolenie 
z sytuacji w  Grecji oraz z roli, jaką 
odgrywają w niej Stany Zjednoczo­
ne.

; banknotach. „Le Monde“ zauważa, źo 
spekulanci, którzy od 2 lat obawiali 
się dekretu o wycofaniu banknotów, 
od dawna ulokowali swe majątki w 
złocie i w walutach.

I PARYŻ, 29.1 (PAP). W czasie dy.
_ i skusji nad sprawą wycofania z o- 

donoszą, ze ku -| biegu banknotów 5.000-frankowveh 
nagłe] operacji f i-  premier Schuman postawił przed 

Zgromadzeniem kwestię zaufania 
dla rządu. W oświadczeniu swvm pre 
mier podkreślił, że wskutek odrzu­
cenia przez komisję projektu awy
0 wycofaniu banknotów, rząd sta­
wia wniosek zaufania.

327 głosami przeciwko 241 ■* Gro­
madzenie uchwaliło zaufanie dla 
rządu.

Deputowany komunistyczny Jacques 
Duclos oświadczył, że stronnictwo 
jego chce wiedzieć, w jaki sposób 
rząd zamierza spłacić banknoty 
■ 000-frankowe, wycofane z obiegu
1 zamrożone w bankach.

Premier

Nowa fata strajków w Bizom»
ma objąć 4 miliony robotni kó \

a me.

Schuman o-dpow ; dał. że 
obecnej chwili nie może udzielić 
czerpującej odpowiedzi na to py-

L

BERLIN, 29.1. (PAP) — Jak dono­
si agencja AP, należy się liczyć z wy 
buchem nowej fa li strajków w Niem­
czech Zachodnich. W strajkach weź­
mie prawdopodobnie udział około 4 
milionów robotników.

W Stuttgarcie na zebraniu delega­
tów rad zakładowych domagano się 
proklamowania strajku miliona robot­
ników P”  ' ergii i Badenii. Osta- 
tećzn jeszcze nie powzięto.

W , . iorą się kierownicy
zwiąj o.lowych Zagłębia Ru-

hry i  Nadrenii, ażeby zadecydować v, 
sprawie strajku 3 milionów robotni­
ków w tym rejonie.

W rejonie przemysłowym Dolne' 
Saksonii należy oczekiwać strajku 200 
tys. robotników z początkiem przy­
szłego tygodnia. Ta część strefy bry­
tyjskiej dotychczas nie była objęta 
strajkami protestacyjnymi przeciwko 
katastrofie aprjpwizacyjnej. Działacze 
związkowi w Lueneburgu postanowili 
ogłosić strajk dnia 2 lutego.

. -  r _

WIEDEŃ. W centrum Wiednia
w b. siedzibie NSDAP znaleziono 

3 skrzynie z granatami ręcznymi. Jest 
to drugi wypadek odnalezienia broni 
w Wiedniu w przeciągu ostatnich 
tygodni.
D PRAGA. W dniach 15 — 19 iute- 

Ko br. odbędzie się w Pradze
pierwsza konferencja komisji infor­
macyjne i FIAPP-u (Międzynarodowej 
ederacji b. Więźniów Politycznych) 
udziałem przedstawicieli Białorusi, 

Ukrainy, Francji. Czechosłowacji, 
Danii, Ji>* osląwii, republikańskiej 
Hiszpanii i demok' : ¿zuej Grecji.
O  NOWY JORK. Przewodniczący 

Rady Bezpieczeństwa van Lan- 
genhove podał do wiadomości, iż mię 
dzy Pakistanem i Hindustaneni osią­
gnięte zostało porozumienie w spra­
wie rozstrzygnięcia sporu o Kaszmir. 
Obie strony zgodziły się, że decyzja 
w sprawie przyszłości Kasz .dru ma 
gapaść w drodze p]ębisiiy(jj^
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ZweŁ»fhe sesji
Saay tiajwyższti ZSRR

MOSKWA, 29,1. (PAP). 30 stycznia 
r!s rozpocznie się w Moskwie czwar­
ta sesja Rady Najwyższej ZSRR.
Zgodnie z tradycją, robotnicy Związ­
ku Radzieckiego postanóyyili uczcić tę 
sesję nowymi osiągnięciami pracy.

91% włoskich
ro b d a t;)«  raiajci!
głosuje nu lewicę

RZYM, 29.1. (PAP). — W Ferrarzo 
zakończyły Się obrady zjazdu związ­
ku zawodowego robotników rolnych.
W wyborach do nowych władz komu­
niści otrzymali 65 proc. głosów, so­
cjaliści — 26 proc., a chrześcijańscy , 
demokraci i  republikanie — 9 proc. ' przeciwno układem 
Razem socjaliści i komuniści otrzy-

i f i d y i p  konsekwentnym o h ro ń r,ą  chłopa
jest Francuska Partia Komunistyczna
Przemówienie t a n c e  Tfaneza aa Konferenefa w Paryża

Angiosasi wprowadzają w życie
uchwały frankfurckie

PARYŻ, 28.1. (PAP). — Drugi dzień obrad Krajowej Konferencji Chło­
pów — członków partii komunistycznej — zamknięty został przemówie­
niem sekretarza generalnego partii MAUEICE THOREZA.

„Charakterystyczną cechą sytuacji 
na wsi i w miastach — oświadczył 
Thorez — jest głębokie niezadowole­
nie mas ludowych, które podjęły wal­
kę w obronie wolności i pokoju, nie­
zależności i suwerenności kraju.

Chłopi francuscy występują przeciw 
;o polityce opóźniającej rozwój nasze­

go rolnictwa. Występują oni przeciw- 
ko planowi Mayera i nadmiernemu ob­
ciążeniu podatkowemu. Występują 

genewskim, któ-

maii 91 proc. głosów. Władza związ­
ku będą się składały z 13 komuni­
stów. 10 -socjalistów, 2 chrześcijań­
skich demokratów i jednego republi­
kanina.

Skutki polityki Bevina
La bo u r P a rty
traci głosy

LONDYN, 29.1. (PAP). — W wybo­
rach dodatkowych, które się odbyły 
w  Glasgow, na pierwsze miejsce wy­
sunął się kandydat konserwatystów, 
który otrzymał 11.065 głosów. — Kan 
dydat Labour Party uzyskał 10.690 
głosów. Kandydatka Independent 
Labour Party zebrała 1.622 głosy. 
Kandydat grupy „niezależnych socja­
listów“  — 345 oraz liberał — 311 gło­
sów.

W czasie wyborów, które się od­
były w roku 1945 największą ilość 
głosów otrzymał labcurzysta.

Wybory, o których wyżej mow 
odbyły się w okręgu wyborczym" 
Camlachie.

politycznym, które konsekwentnie bro 
niło interesów chłopów, robotników i 
klas średnich oraz niezależności naro­
dowej kraju.

Podkreślając, że w krajach demo­
kracji ludowej nowe rządy obdarzy­
ły  chłopów ziemią, na której pracowa­
li, Thorez stwierdza, iż francuska par­
tia komunistyczna również domaga się 
ziemi dla tych, którzy ją uprawiają.

Wskazując na koncentrację ziemi w 
ręku nielicznej grupy osób, Thorez za­
znacza, że 110 tysięcy obszarników dy­
sponuje 30% ziemi uprawnej, podczas 
gdy 2.160 tys. drobnych rolników po­
siada łącznie zaledwie 10% ziemi or­
nej. Prawie milion drobnych ferme- 
rów i dzierżawców pracuje na ziemi, 
która do nich nie należy.

W końcowej części swego przemó­

wienia Thorez podkreślił konieczność 
ścisłego sojuszu pracowników miast i
wsi we wspólnej walce ze wspólnymi 
wyzyskiwaczami.

„Wszyscy dobrzy Francuzi — powie­
dział on — wezmą udział w tej wiel­
kiej bitwie o niezależność narodową, 
demokrację i pokój, zjednoczą się wo­
kół Komitetów Obrony Rolnictwa i 
Komitetów Obrony Republiki, by za­
pobiec katastrofie, do której prowadzi 
kraj obecna polityka rządu.
- Jest rzeczą najdonioślejszej wagi, 
aby wszyscy wnieśli swój wydatny u- 
dział w wysiłku wolnych narodów, w 
wysiłku ludzi dobrej woli dla zacho­
wania pokoju i odepchnięcia awantur­
ników oraz rzeczników wojen impe­
rialistycznych. Do pracy, chłopi -  ko­
muniści! Do pracy o Francję i Repub­
likę!“

Delegaci chłopscy odpowiedzieli na 
przemówienie Thoreza burzą oklasków 
i odśpiewaniem Marsylianki.

rych wprowadzenie w życie byłoby 
śmiertelnym ciosem dla naszego rol­
nictwa, wydanego bez możliwości o- 
brony na łup wielkich producentów a- 
merykańskich.

Osławiony plan Marshalla pogarsza 
ogólną sytuację kraju, powodując zwoi 
nienie tempa produkcji, wstrzymanie 
Odbudowy, zwiększenie kosztów utrzy 
mania i chaos finansowy. Nie odrzu­
camy pomocy amerykańskiej, jednak­
że pragniemy, aby nie uzależniano jej 
od warunków natury gospodarczej i
politycznej, jak to jest obecnie. ' n> u. i '  J ,

C h ło p i francuscy zrozumieli, że pian ’ „ ro m o c w am e ryka ńska  w yd a je  p iony  
Marshalla oznacza koniec odszkodo­
wań niemieckich i pierwszeństwo w 
odbudowie przemysłu niemieckiego ze j 
szkodą Francji. Rząd francuski, wyra 
żając zgodę na pomoc w ramach planu 
Marshalla, rezygnował z

Coraz więcej bezrobotnych we Francji
związ-PARYŻ, 29.1 (PAP). Koła 

, kowe wyrażają żywe zaniepokojenie 
' z powodu groźby bezrobocia, ciążą­
cej na coraz liczniejszych gałęziach

, przemysłu francuskiego. Problem ten pomyk, oez- ! ------...----- — — delegacje
pieczeństwa i odszkodowań, zrezygno- : poruszony p
wał z wszystkich wysiłków, zmierza- , na wtor^av“’e  ̂ autbencji J
jąćych do zaprowadzenia trwałego, I ms“ 'a pracy.
sprawiedliwego i demokratycznego po- j Sekretarz generalny CGT Le Leap, 
koju“. | który określił liczbę bezrobotnych na

W dalszym ciągu swego przemówię- j terenie całej Francji na 100 tyrsięcy, 
nia, Thorez wykazuje na licznych przy j zażądał utworzenia specjalnego fun- 
kładach, że francuska partia komuni- j duszu bezrobocia oraz wstrzymania 
styczna była jedynym ugrupowaniem ‘ imigracji sił roboczych z zagranicy.

Stalin i Mofetow
członkami Iionorowfini 
Towarzystwa Krzewienia Wiedzy

MOSKWA, 29.1. (PAP) W Moskwie 
zakończył obrady pierwszy po wojnie 
zjazd Wszechzwiązkowego Towarzy­
stw ! Krzewienia Wiedzy- Politycznej 
i  Nauki, w  którym udział wzięli licz­
ni przedstawiciele świata nauki I 'k u l 
tury oraz działacze społeczni ze wszyst 
kich republik ZSRR.

W ostatnim dniu zjazdu dokonano 
wyboru członków honorowych Towa­
rzystwa. Owacyjnie został przyjęty 
przez zebranych wniosek Prezydenta 
Akademii Nauk ZSRR S. Wawiłowa 
o nadaniu tytułu pierwszego członka 
honorowego Towarzystwa Generalissi 
musowi Stalinowi..

Na wniosek Rektora Państwowego 
Uniwersytetu w  Moskwie prof. Nie- 
smiejanowa jednogłośnie przyjęto na 
członka honorowego ministra Mołoto- 
wa.

« - a a” Bidault otrzymał propozycje Devina
w sprawie Z w itk u  Paistw Europy Zachodniej

PARYŻ, 29.1. (PAP). Specjalny ko­
respondent „Franc Tireur“  w  Londy­
nie, Verney, donosi, że brytyjskie m i­
nisterstwo spraw zagranicznych opra­
cowało szczegółowy projekt Związku 
Państw Europy Zachodniej, który zo­
stał już przesłany ministrowi Bidault. 
Quay d‘Orsay oświadczyło, że przed­
stawi kontrpropozycje w ciągu 48 go­
dzin.

-Projekt brytyjski przewiduje, iż pań 
stwa' Europy Zachodniej połączone zo­
staną 7 identycznymi układami. Fran­
cja i Anglia, związane już przymie­
rzem w Dunkierce, podpiszą oddziel­
nie 3 układy z Belgią, Holandią i Luk­
semburgiem. Podstawą opracowywa­
nych projektów ma być układ w Dun­
kierce.

Korespondent wyraża przekonanie, 
że ani Anglia, ani Francja nie zdecy­
dują się na wykreślenie przepisu od­
nośnie traktatu przyjaźni między Zw. 
Radzieckim a obu tym i krajami. Za­
znacza on jednak, że Francja licząc się 
z nastrojami ludności, domaga się, by

Zniszczenia zapasu bomb atomowych
dom aga się  Zw iązek Radziecki

NOWY JORK, 29.1. (PAP). — Prze­
mawiając w komitecie technicznym 
Komisji dla Energii Atomowej ONZ, 
delegat radziecki Gromyko oświad­
czył, że stanowisko Związku Radziec­
kiego w sprawie broni atomowej po­
zostaje bez zmian.

Związek Radziecki domaga się zni­
szczenia całego zapasu bomb atomo­
wych przed uchwaleniem układu mię 
dzynarodowego o kontroli nad ener­

gią atomową. Ambasador Gromyko 
podkreślił, że plan amerykański w 
sprawie układu o energii atomowej, 
przedstawiony przez Bernarda Ba- 
rucha, jest korzystny tylko dla jedne­
go kraju — Stanów Zjednoczonych — 
i stwierdził, że międzynarodowy u- 
kład, zabraniający wyrobu bomb a- 
tomowych i  nakazujący zniszczenie 1

zapewnienie wzajemnej pomocy syg­
natariuszy układu ograniczało się je­
dynie do agresji niemieckiej, podczas, 
gdy Anglia pragnęłaby, aby punkt ten 
został sformułowany ogólnie.

Przechodząc do problemu unii cel­
nej między państwami Europy Za­
chodniej, Ycriey podkreśla, że na sku­
tek zdecydowanego sprzeciwu Wiel­
kiej Brytanii, propozycje francuskie w 
tej sprawie zostały odrzucone. Zazna­
cza on jednak, że w  najbliższym cza­
sie zostaną podjęte rozmowy francu­
sko - angielskie w  sprawie unii cel­
nej między zamorskimi terytoriami 
Francji a Brytyjskim  Imperium Ko­
lonialnym.

CGT domaga się ponadto zasiłków 
dla bezrobotnych w wysokości 75 
procent ich przeciętnych zarobków 
zamiast wypłacanych obecnie 75 
franków dziennie. Minister Mayer 
przyrzekł przedstawić żądania CGT 
na jednym z najbliższych posiedzeń 
Rady Ministrów.

Należy podkreślić, że przewidziane 
zwolnienie 150 tysięcy urzędników 
powiększy niewątpliwie liczbę bezro­
botnych. Koła związkowe, operując 
konkretnymi danymi cyfrowymi, wy 
kazują, ’ że bezrobocie zagraża w naj 
bliższej przyszłości 180 tysiącom pra 
cowników przemysłu budowlanego 
oraz 200 tys. pracowników przemysłu 
tekstylnego.

W obliczu bezrobocia znajdują się 
również liczne rzesze pracowników 
przemysłu radiowego, elektrotechnicz 
nege, budowy maszyn rolniczych o- 
raz lotniczego z jednej strony z po­
wodu poważnego skurczenia się eks­
portu francuskiego, z drugiej zaś z 
powodu zalania rynków francuskich 
tymi właśnie towarami ze Stanów 
Zjednoczonych.

Coraz częstsze, stają się we Francji 
wypadki zamykania fabryk z powo­
du braku zamówień. ME. in. zamknię
to ostatnio.... fabrykę tóąktęirijw \y
La ffly  oraz zwolniono 8 tysięcy ro­
botników z fabryki samochodów 
Citroena. We francuskim przemyśle 
lotniczym liczba zatrudnionych spa­
dła z 96 tysięcy w roku 1945 do 59 
tys. w  roku 1947.

Zastrzeżenia Francji nie tsqdą uwzględnione
łom frankfurckim. W ten s p o s ó b  rząd 
francuski znalazłby się na konferencji 
londyńskiej przed faktem dokonanym. 

Zdaniem komentatorów brytyjskich,

BERLIN, 29.1. (PAP). Gen. Clay o- 
świadczył na konferencji prasowej, że 
od dnia 1 kwietnia rozpocznie się dzia 
łalność nowej administracji Bizonii 
z siedzibą we Frankfurcie. Dekret w 
tej sprawie ma być wkrótce ogłoszony.

LONDYN, 29.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, iż władze anglosaskie w 
Niemczech zamierzają wprowadzić w 
życie uchwały frankfurckie w spra­
wie reorganizacji Bizonii jeszcze przed 
konferencją przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii, USA i Francji, która odbyć 
ma się w Londynie prawdopodobnie 
w drugiej połowie lutego br.

Jak sądzą, władze anglosaskie w 
minimalnym jedynie stopniu uwzględ 
nią zastrzeżenia rządu francuskiego i 
państw Beneluxu przeciwko uchwa-

decyzja państw anglosaskich w  spra­
wie stopniowego zwiększania dostaw 
węgla z Zagłębia Saary do Francji ma 
złagodzić jej rozgoryczenie z powodu 
nieuwzględnienia zastrzeżeń francus­
kich wobec uchwał frankfurckich.

BERLIN. 29.1. (PAP). Na konferen­
c ji 8 premierów krajów niemieckich, 
wchodzących w skład Bizonii, zary­
sowała się w  środę pewna opozycja 
przeciwko niektórym uchwałom frank 
furckim. W szczególności protestowa­
no przeciwko zasadzie mianowania 
przez przewodniczącego komitetu wy­
konawczego (rządu) Bizonii wszystkich 
ministrów.

Wybitni przedstawiciele społeczeństwa USA
krytykują politykę amerykańską

wych storpedowali z egoistycznych 
pobudek pierwotny projekt niesienia 
pomocy w ramach UNRRA, kongres

WASZYNGTON, 29.1. (PAP). Kon. 
gresman Sadowski, Polak z pochodzę 
nia, przemawiając w  Izbie Reprezen­
tantów zażądał, aby Stany Zjednoczo 
ne zrezygnowały z planu Marshalla, 
zastępując go programem kredytów 
i pożyczek bezprocentowych, udziela­
nych wszystkim narodom, które do­
znały zniszczeń na skutek agresji 
państw osi.

Sadowski ostro skrytykował polity­
kę rządu, który okazuje Niemcom i 
Wiochom większą pomoc w odbudo­
wie, niż sojusznikom — Polsce, Jugo­
sławii, Albanii, Czechosłowacji i in­
nym państwom Europy Wschodniej. 
Mówca określił jednocześnie repara- 
cyjne żądania Związku Radzieckiego i 
Polski — jako całkowicie słuszne i 
sprawiedliwe.

Przypominając, że wielcy bankierzy 
i kierownicy karteli międzynarodo-

man Sadowski podkreślił, że obecnie 
popierają oni bez zastrzeżeń plan Tru 
mana i  Marshalla, gdyż widzą w mm 
większe możliwości czerpania zysków.

NOWY JORK, 29.1. (PAP). 37 wy- 
tibnych przedstawicieli społeczeń­
stwa amerykańskiego opublikowało 
deklarację, w  której ostro krytykuje 
politykę Trumana w Niemczech. De­
klaracja stwierdza, iż władze amery­
kańskie w  Niemczech Zachodnich po­
pierają i faworyzują b. hitlerowców 
i przemysłowców niemieckich, umożh 
wiając im powrót do władzy oraz 
podkreśla, że plany zawarcia odrębne 
go pokoju z Niemcami oraz odbudo­
wy niemieckiego przemysłu wojenne­
go stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju.

Ukazał się Nr 7
C zasopism a „N  O W E  D R O G I "

x$m iem jjq cy  tre ś ć  p a b n c y s ty c z m j i in fo rm a c y jn a

Do nabycia w kioskach

Trzeci dzień procesu
¡iiikałajczifkosskiej grupy szpiegowskiej

W trzecim dniu procesu, w dal­
szym ciągu składał wyjaśnienia osk. 
Szafarzyński, kontynuując wykrętną 
metodę zeznań. Do PSL oskarżony

Próby rozbicia Światowej Federacji Zw. Zaw.
Bevinowscy przywódcy związkowi
narzędziem polityki W aszyngtonu

LONDYN, 29.1. (PAP). Rada Na­
czelna Brytyjskich Związków Zawo 
do wych (TUC) na swym ostatnim,, po­
siedzeniu powzięła rezolucję, zawiera 
jącą otwarte poparcie planu Marshal 
la. Równocześnie zwróciła się ona z 
pismem do generalnego sekretarza 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych Louis Saillant z żądaniem 
zwołania w  połowie lutego br. spec- 
janego posiedzenia Biura Wykonawcze 
go dla omówienia planu Marshalla.

Rada Naczelna podkreśliła w swym 
piśmie, że o ile Saillant nie zwoła

stniejących zapasów tej broni, powi- posiedzenia, zgodnie z życzeniem Bry
___I»- -5 r»-* t r> i  o  i  n n d m  e o n v  k . _ . . .  _ 4 -nien być jak najszybciej podpisany

Pod patronatem U S A

Rozmowy w sprawie „unii celnej“
państw zachodnio-europejskich

WASZYNGTON, 29.1. (PAP). — Am i sekretarz stanu Lovett przyjął spra- 
basador Francji Bonnet i  ambasador j wozdanie z dużym zadowoleniem ze 

podsekreta

tyjskich Związków Zawodowych, to 
Rada Naczelna Brytyjskich Związków 
Zawodowych na własną rękę zorgani
żuje konferencje związków zawodo-

Prasa prawicowa przyjęła z dużym anglo - amerykańska, na której roz-
zadowoleniem decyzje Rady Naczel­
nej TUC.

W kołach politycznych nie ukrywa 
si, że uchwała Rady Naczelnej TUC 
spowodowana została przez Bevina, 
który chce popisać się przed Wa­
szyngtonem tym, że brytyjskich ruch 
robotniczy popiera plan Marshalla. W 
rzeczywistości jednak istnieje poważ 
ny rozdźwięk między władzami na­
czelnymi Brytyjskich Związków Za­
wodowych a szerokimi masami zwląz 
kowców.

MOSKWA, 29.1. (PAP). Omawiając 
wiadomości o próbie rozbicia Swiato 
wej Federacji Związków Zawodowych 
dziennik „Prawda“  podaje informa­
cje z Paryża według których jeszcze

wych krajów objętych planem Mar- , w  połowie grudnia 1947 r. odbyła się 
shalla. I w  Stanach Zjednoczonych narada

Włoch Tarchiani złożyli 
rzowi stanu Łovettowi wstępne spra­
wozdanie z przebiegu rokowań w 
sprawie utworzenia „un ii gospodar­
czej“ między Francją a Włochami.

Sprawozdanie to przewiduje nie 
tylko wprowadzenie unii celnej, lecz, 
jak podkreślił ambasador Bonnet, 
„ścisłe współdziałanie przemysłu 1 
rolnictwa obu krajów dla lepszego 
rozdziału pracy i towarów“ .

Jak donosi agencja Reutera pod-

względu na to, iż projekt ten „może 
posłużyć, jako dodatkowy argument 
w dyskusji nad planem Marshalla w 
Kongresie USA“ .

WESZYNGTON, 29.1. (SAP). — 
Bonnet oświadczył, że rozmawiał 
wraz z amb. Tarchiani z min. Lo- 
vettem na temat możliwości rozsze­
rzenia ewentualnej unii celnej także 
na inne państwa, a szczególnie na 
Belgię, Holandię i Luxemburg.
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Z je d n o c ze n ie  E n e rg e ty c z n e  Okręgu Pomorza Zachodniego
w Szczecinie poszukuje
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ważano plan rozbicia światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych (SF 
ZZ). W naradzie uczestniczyli przy­
wódcy AFL. Green Duhinsky, Morney 
Iw a lii oraz oficjalny przedstawiciel 
Foreign Office Makings. Na tej nara 
dzie przywódcy AFL domagali się, 
by Bevin wywarł presje na kierow­
nictwo Trade Unionów, aby poparła 
plan Marshalla. Plan ten jak pisze 
„Prawda“ jest już realizowany.

Wysłany do Europy przez AFL 
Irving Brown ma zamiar w  ciągu 
wiosny roku bieżącego przeprowadzić 
w Brukseli szereg narad dla przygo 
towania rozłamowej konferencji 
związków zawodowych 16 krajów 
objętych planem Marshalla.

Po tej rozłamowej konferencji w 
Brukseli ma nastąpić konferencja 
międzynarodowa w San Francisco, na 
której ma być stworzona nowa mię­
dzynarodowa organizacja związkowa 
pod egidą AFL .przeciwstawiająca się 
Światowej Federacji Związków Zawo 
dowych.

wstąpił w  1945 r. na terenie Za- 
mojszezyzny. „Zapisałem sie do 
PSL -  mówi oskarżony — bo w kon 
spiracji w 1945 r. był ogólny pęd do 
wstępowania do tego stronnictwa“ . 
Do Olsztyna osk. przybył w  listopa­
dzie 1945 r., gdzie- objął stanowisko 
kierownika wydziału prasy i propa­
gandy w woj. zarządzie PSL.

Oskarżony wypiera się prowadze­
nia na tym stanowisku pracy propa­
gandowej i  wywiadowczej na rzecz 
PSL, twierdząc wykrętnie, że o ist­
nieniu sekcji informacyjnej nie sły­
szał.

Wobec sprzeczności W zeznaniach 
Szafarzyńskiego, przewodniczący Są­
du odczytuje jego zeznania, złożone 
w śledztwie, w  których oskarżony 
przyznawał się m. in. do prowadze­
nia roboty wywiadowczej i  zbierania 
wiadomości o charakterze wojsko­
wym. Dalej odczytuje zeznania o- 
zkarżonego w sprawie jego uczestni­
ctwa w zamordowaniu w 1943 r. 4 
kobiet narodowości żydowskiej, ukry 
wających się przed Niemcami we wsi 
Komendzianka pow. zamojski.

Również w  czasie śledztwa oskar­
żony przyznał, że zabójstwo kierow­
nika Spółdzielni w Radecznicy pow. 
zamojski Jana Sedlaka, w maju 1945 
r. dokonane było przez jego grupę 
likwidacyjną z racji przynależności 
Sedlaka do PPR, a nie zaś, jak przed 
stawił we wczorajszym dniu rozpra­
wy, z powodu podejrzenia Sedlaka o 
nadużycia w spółdzielni.

W toku pytań prokuratora osk., u- 
chylając  ̂się od wytłumaczenia 
sprzeczności w  swych zeznaniach, 
plącze poszczególne fakty ze swej 
przestępczej działalności. Na tym 
Sąd zarządza przerwę obiadową.

Państwowy Przemysł Fermentacyjny
przekroczy! pirn produkcji

Państwowy Przemysł Ferm entacyjny przekroczył wyznaczony 
na rok 1947 plan roczny produkcji dla branży piwowarskiej w dniu 
20.10.47, zaś ogólny plan w dniu 28.11.1947 r.

W  związku z powyższym na ręce Naczelnego D yrektora Cen­
tralnego Zarządu Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego M ini­
ster Przemysłu i Handlu nadesłał podziękowanie treści następującej:

„W yrażam  D yrekcji C .Z.P.P. Ferm entacyjnego oraz wszystkim  
pracownikom umysłowym i fizycznym  Przem ysłu Fermentacyjnego 
podziękę wanie za przedterminowe wykonanie planu produkcji na rok 
1947

W  uznaniu osiągnięć i wysiłków zarówno C.Z.P.P. Ferm enta­
cyjnego ja k  i pracowników Zjednoczeń i  Zakładów szczególnie w y­
różniających się, zezwalam na wypłacenie pracownikom C.Z.P.P- 
Fermentacyjnego specjalnej nagrody“.

W arto nadmienić, że Państwowy Przem ysł Ferm entacyjny do 
31.12.1947 r. wykonał plan następująco:

w produkcji piwa 
„ wina
„ octu

—  120,3%
-  100,2%
—  100,9% 289-B
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Sejm Ustawodawczy ntyflkOWlł 1 ^Służba Polsce«
Su W  - Pod obrady Sejmu Ustawodawcze- konywanie pracy okresowo lub

umowy polsko - czechosłowackie
Zwycięstwo Demok racji ludowej umożliwcie porozumienie bratncii narodów

czwartek 29 bm. odbyło się 35-te prawieniem szkodliwych dia obu brat
je d z e n ie  plenarne Sejmu Ustawo­
dawczego, Przewodniczył wicemarsz. 
“ •rcikowski.
jWa wstępie został bez dyskusji przy- 

Projekt ustawy o rozciągnięciu na 
D» ®^skie ustawy o przepisach 
j “*Ządkowych na drogach publicz­

n i* *  dyskusji również uchwalono u- 
o ratyfikacji Konstytucji Swia- 

BUb?  ^TRanizacji Zdrowia i szereg 
^J^yRąrod owych porozumień w tej

Bl̂  tan sam sposób uchwalono rów- 
¡2"* ustawę o ratyfikacji Światowej 

wiwenojj Pocztowej.
k°lei pos. Kubicki (Str. Ludowe) 

®ieiiw'Va* w  imieniu Komisji Zagra- 
„ i * 0*! projekt ustawy o ratyfikacji
ł ,  r»  o współpracy kulturalnej mię- 
jTr rrttk ą  a Czechosłowacją. Ustawa 
¿¿i*** Prsyj^ta w  drugim i trzecim 
^ '* * d u  jednomyślnie.

O m ó w i e n i e  t o w . p o s ł a  

w ą g r o w s k i e g o

Pos. Wągrowski zreferował na 
w imieniu kom. spraw zagra- 

^«hych projekt ustawy o ratyfikacji 
^uwencji między Polską a Czechosło- 

o zapewnieniu współpracy gos- 
^"»rczej (wraz z szeregiem porozu- 

*zc*egółowych w  tej samej spra- 
*  Podpisanej w  dn. 4 lipea 1947 r. 

'radze Czeskiej.
a Podkreślił, że zarówno układ
1 Dod'?a*n*  ̂ wzajemnej pomocy, jak 
^ “ “ Pisane układy gospodarcze stano- 
l^ ^ o n lo e ły  punkt zwrotny w  cało-
Waci *
idea
Wark stosunków polsko-czechosło-

'-«ich. Układy te unaoczniają, żeze
*klch SoUdamości narodów słowiań- 
tyik 1118 niewzruszone podstawy nie 
krew ić8 wspólnym pochodzeniu, po- 
, wieństwie języków i  ku ltu r oraz w 
ł ł *""® sytuacji dziejowej, lecz również 

Wymogach i potrzebach gospodar- 
yoh. Konwencja gospodarcza znosi 

i»r,».Cłne Przegrody z okresu przedwo- 
(¿j*^8o, które istniały między naszy-

ij^oplero dojście do głosu w obu kra- 
2 * ** mag ludowych otworzyło drogę 

zacieśnienia i  pogłębienia bratniej 
"* r ja tn i między naszymi narodami.

nasze narody są związane przy­
j d ą  1 sojuszem ze Zw. Radzieckim 

główną silą pokojową. To opar- 
na sojuszu z ZSRR umacnia i 

oą ¿5 ® jednocześnie naszą wzajem- 
^^y jaźń  i  współpracę.

Widy^aach podpisanej umowy prze- 
na okres 12-miesięczny wy- 

* Cje_L°wardw obejmuje dostarczane 
•Sdy^w łowacji do Polski: chmiel,

cegły specjalne, celulozę, 
Sprzęt*’ produkty farmaceutyczne, 
<¿9 S ®*pitalny, buty, wyroby hutni- 
*61 *  z Polski do Czechosłowacji:
felery Wab sztuczny, materiały włó-

cze, inne.pergamin roślinny

0 dostawach Inwestycyjnych
Oaj Y-°ia Polsce niezwykle ważne dla 
(* C l t8wy toWarów inwestycyjnych 
myl i  urządzenia) na sumę 7,5 
lat rda koron czeskich na przeciąg 5

w?d*d komunikacyjny przewiduje 
Pojw^ystanie dla tranzytu polskich 

„  w morskich oraz czeskich portów 
Bą}u ^ a ju , przygotowanie budowy ka 
aie °dra—Dunaj oraz wydzierżawie- 
kij,, Przedsiębiorstwom Czechosłowac­
j ą  terenów w strefie wolnocłowej 
iTj7ecin

**ejl.
Wi

s*cz ,?rei
1̂  eeina. Polska ma zastrzeżone ana-

uprawnienia w  Czechosło-

pj^TP^lpraca w przemyśle oraz współ 
**8ad .^tt^ewo-techniczna obejmuje 

normalizacji i  typizacji,

ecztv

Prj ®Wel organizacji pracy, szkolenia 
c*yc, ^ 'k ó w  technicznych i gospodar 
W  modernizacji technicznej oraz 
bęrta. Pracę instytutów naukowych i  
8tawe rf̂ yCh" Układ ten tworzy pod- 
duif-y. la koordynacji programów pro 

oych handlu poszczególnych

BEZ PRECEDENSU 

W  D Z IE J A C H
Nie dotychczas precedensu 

•Ołbort *8Slęg ustalonej współpracy 
jy^da rcze j zrodził nowy zupełnie 
thdw" aParatu dla wykonania tych u- 

dla kontroli ich wykonania. 
go Rada Współpracy Gospo- 

^8  knm?if,k0 -Czechosłowackiej, sze- 
Wych*011**®  ̂ oraz komitetów facho-

I^ęj^dnklnj umożliwiającym zawarcie j 
°kon» eg ŷck 5-letnich umów były
V. BHP W r>Kl l 1 r«nlnnU wn-fnwwtr Cl-in

nich narodów anomalii, istniejących 
przed wojną. Nawiązanie ścisłej współ 
pracy między Polską i Czechami jest 
możliwe dlatego dzisiaj, że zarówno 
Czechosłowacja jak Polska mają po­
dobne do siebie ustroje demokracji 
ludowej oraz prowadzą swoją gospo­
darczą odbudowę w  sposób planowy i 
racjonalny.

Kończąc mówca podkreśla, że tak 
jak przed wojną mała Olza rozgradza 
ła oba narody, stając się przyczyną 
ich waśni, tak dziś wielka Odra łączy 
je we wspólnym wysiłku odbudowy 
gospodarczej obu krajów.

Poseł Rataj (S. L.) oświadcza, że 
Stronnictwo Ludowe wita z zadowole­
niem zawarcie konwencji o współpra­
cy gospodarczej z Czechosłowacją i  bę 
dzie głosowało za jej ratyfikacją.

H ISTO R YC ZN Y PRZEŁOM

Tow. pos. gen. Zawadzki (PPR) pod 
kreślił, że konwencje między Polską, 
a Czechosłowacją o współpracy ku l­
turalnej oraz współpracy gospodar­
czej stanowią w ie lk i — na histo­
ryczną miarę przełom we wzajemnych 
stosunkach obu narodOw. Są one kon 
sekwencją wyciągnięcia głębokich i  
wszechstronnych wniosków z historii, 
a zwłaszcza z tragedii, która dotknęła 
oba narody w czasie najazdu hitle­
rowskiego.

Normalizacja i  zacieśnienie się sto­
sunków przyjaznych między obu kra­
jam i mogła nastąpić na gruncie prze­
mian ustrojowych, dzięki zwycięstwu 
demokracji ludowej w obu krajach i  
tylko dalsze pogłębianie się tego ustro

ju  pozwoli na wyciągnięcie wszyst­
kich korzyści, wynikającyh z zawar­
tych umów.

Podkreślenie tego momentu ma wiel 
ką wagę, gdyż zarówno u nas, jak i  w 
bratniej Czechosłowacji są ludzie, któ 
rzy nie doceniają znaczenia przemian 
ustrojowych dla współpracy między 
obu narodami i dla stworzenia takiego 
wału obronnego na zachodzie, żeby 
stopa niemiecka więcej po naszych 
ziemiach nie deptała i  nasza niepod­
ległość nie była już nigdy zagrożona.

Wzajemne bezpośrednie kontakty 
przedstawicieli różnych dziedzin życia 
gospodarczego, politycznego i  kultural 
nego Polski i  Czechosłowacji, gorące 
przyjęcie ze strony ludności przybywa 
jących delegacji obu krajów świad­
czy o tym, że niechęć między naszymi 
bratnimi narodami była sztucznie pod 
niecana przez ludzi, którzy na tej 
sztucznej podstawie opierali swoje pa 
nowanie.

PRZECIW  NIEMIECKIEJ 
AGRESJI

Pos. Dobrowolski (PPS). Od chwili 
zawarcia przez Polskę i Czechosłowa­
cję paktów przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim najważniejsza przeszkoda 
— odmienny stosunek do współpracy

i

Pod obrady Sejmu Ustawodawcze­
go wszedł przedłożony przez rząd pro 
jekt ustawy o powszechnym obowiąz 
ku przysposobienia zawodowego, wy­
chowania fizycznego i  przysposobienia 
wojskowego.

Ustawa ta będzie miała bardzo wiel 
kie znaczenie w  dziedzinie wychowa 

. . . . , _ . ! nia naszej młodzieży. Celem tej usta-
słowianskiej został usunięty. Dzi- j wy jest szersze włączenie młodzieży 
Siaj Rzeczpospolita Polska i Republika j w ogólnonarodowy proces odbudowy 

™  " nie mają zagadnień, j kraj U) w szczególności zaś w realiza­
cję planu 3-letniego, przygotowanie 
licznych kadr pracowników dla

Czechosłowacka 
które je dzielą, lecz mają zagadnienia, 
które łączą.

Ustawa o współpracy gospodarczej 
między Polską i  Czechosłowacją tak 
jak poprzednia ustawa o wymianie 
kulturalnej są wyjściem z okresu krót 
kich umów i przejściem do umów i 
konwencji długofalowych.

Umowa gospodarcza stwarza podsta 
wę nie tylko dla wzbogacenia obu na­
rodów. ale dla położenia kresu ekspan 
sji niemieckiej, która zawsze zaczyna > 
się na polu gospodarczym.

Współpracę z Czechosłowacją należy j 
rozszerzyć na współpracę wszystkich : 
narodów słowiańskich.

Wicemarszałek Barcikowski zarzą­
dził głosowanie, w  odpowiedzi na co ‘ 
wszyscy posłowie powstali z miejsc,j 
głosując za ustawą i przyjmując ją o- 
klaskami. Projekt ustawy o ratyfika- j 
c ji konwencji między Polską a Cze- !

wszystkich działów gospodarki naro­
dowej i  głębsze wpojenie młodzieży 
zamiłowania do twórczej uracy dla 
Ojczyzny.

Nowością tej ustawy jest wprowa­
dzenie obok istniejącego już obowiąz 
ku wychowania fizycznego i  przyspo 
sobienia wojskowego również obo­
wiązku przysposobienia zawodowego.

Dla realizacji tych celów twarzy się 
nową organizację pod nazwą „SŁUŻ­
BA POLSCE“ .

Powszechnemu obowiązkowi „SŁUŻ 
3Y POLSCE" podlega cala młodzież 
obojga idei w  wieku od lat 16 do 21 
włącznie oraz osoby, które nie odbyły 
zasadniczej służby wojskowej w  wie­
ku do lat 39. Od obowiązku przyspo­
sobienia zawodowego i  wojskowego 
oraz wychowania fizycznego będą

chosłowaćją o zapewnieniu współpra- I zwolnione poza osobami uznanymi 
cy gospodarczej — został uchwalony Przez komls^  lekarską za niezdolne 
jednogłośnie. i do pracy fizycznej — kobiety zamęż-

_T , , . ____ ne, ciężarne i  opiekujące się dziećmi,
Na zakończenie wczorajszego posie- Mob pełniące służbę w wojsku i te 

dzema Sejm zatwierdził szereg dekre które ukończył głużb woJjskowa j
tów rządowych.

Dzisiejsze posiedzenie plenarne roz­
poczyna się o godz. 10.

(  P  ADOSt ZVGA ODNAIDUJt INWAUDA WOjENNV M K O  W PRACY ! 
£ / 1 P O M O iW  2KQUMUINWAUDÜW W O pN VC H  I\  y  A*®**1 ,*******ffy

ukończyły służbę wojskową 
jedyni żywiciele rodzin oraz duchow­
ni.

Ponadto będą zwolnieni od obowiąz 
ku przysposobienia zawodowego ro­
botnicy, pracownicy i funkcjonariusze 
państwowi, samorządowi i  spółdziel­
czy, nauczyciele oraz uczniowie szkół 
zawodowych.

Projekt ustawy przewiduje, że 
powszechny obowiązek przysposobie­
nia zawodowego obejmuje naukę i  wy

Wyniki egzaminu ku*
w  województwie

Po pierwszym egzaminie Kursu Ko 
respomdencyjnego, zorganizowanego 
przez Wydział Szkolenia KC PPR, 
który się odbył w  skali krajowej, w 
dniu 11.1 br., na czoło wysunęło się 
województwo śląsko - dąbrowskie, 
które dzięki doskonałej organizacji i 
umiejętnemu rozbudowaniu pracy, 
osiągnęło w . poszczególnych komite­
tach 80 proc., 100 proc., a nawet i 
więcej.

Tow. Berler, kierownik Wojewódz­
kiej Szkoły Partyjnej, któremu powie 
rzono pieczę nad kursami, od razu w 
pierwszym stadium organizacyjnym 
nadał pracy szeroki rozmach.

W kursie bierze udział 3.400 kursan 
tów, w  tym 925 urzędników, 773 robo 
tników, 26 nauczycieli i  profesorów, 
71 inżynierów i  techników i  26 dyrek 
torów; z tego 1.700 towarzyszy ma 
wykształcenie powszechne, 728 — śre 
dnie, 168 — wyższe, 34 — handlowe, 
28 — techniczne.

W kursie uczestniczą zarówno dyrek 
torowie fabryk i  hut, inżynierowie, 
prezydenci miast, starostowie i  bur­
mistrzowie, jak i  urzędnicy, rzemieśl­
nicy i  duża ilość robotników i górni­
ków.

Całość egzaminu została przemyśla­
na we wszystkich szczegółach: 2 ty­
godnie przed egzaminami we wszyst­
kich terenowych organizacjach par­
tyjnych odbyło się wspólne repetyto­
rium przy współudziale wszystkich 
konsultantów.

Powodzenie akcji zawdzięcza komi­
tet przede wszystkim osobistej opiece 
I  sekretarza, tow. Ochaba, który spra 
wie szkolenia partyjnego poświęca 
wiele czasu i uwagi., W związku z 
zorganizowaniem, rozwojem, i  żywo­
tnością kursu, tow. Ochab oświadcza:

„U  nas inicjatywa KC w związ­
ku z powołaniem do życia Kursu Ko 
respondencyjnego padła na przygo­
towany grunt, przy czym muszę oś­
wiadczyć, że TOWARZYSZE NASI 
SĄ NIE TYLKO NA KURSIE ZA . 
PISANI, ALE SIĘ NAPRAWDĘ 
UCZĄ, to wykazały w  całej rozcią­
głości egzaminy.

Sądząc z wyników na naszym te­
renie, wierzę, że Kurs Korespon­
dencyjny poważnie wpłynie na pod­
niesienie się poziomu naszych to­
warzyszy, że TĄ DROGĄ WINNIS

MY OSIĄGNĄĆ DUŻE REZUL-.
TATY“ .
Dzięki takiemu nastawieniu cała j 

organizacja partyjna woj. śląsko-dą- ] 
browsklego została w  dniu 11.1. rb. 
postawiona na nogi.

Wielką pomoc w dziele szkolenia 
okazuje komitetowi składająa się ' z 
49 osób Wojewódzka Rada Pedago­
giczna, której w  wielkiej mierz» nale 
ży przypisać dobre w yniki w  egzami 
nach.

Celem wyrobienia sobie pojęcia o 
poziomie zdających polecono każde­
mu z uczestników egzaminu, by prócz 
pracy egzaminacyjnej napisał swój ży 
ciorys, obrazujący poziom, wykształ­
cenie, trudności życiowe jakie mu­
siał przewalczyć, nim zdobył swoje 
wiadomości. Jest zrozumiałe, że przy 
ocenie wyników ten ważny szczegół 
musi być wzięty pod uwagę, gdyż lu 
dzie którzy pozostawali z dala od źró­
deł kultury, siłą rzeczy większą pono 
szą zasługę w  zdobywaniu nowych 
wiadomości.

Udział robotników w kursie jest 
wydatny: Jest ich około 800, i  w  więk 
szóści wyrażają towarzysze z tego po 
wodu swoje zadowolenie.

Doceniając wysiłki wszystkich korni 
tetów, należy podkreślić że te m ie j­
scowości, gdzie specjalnie gorliwie z 
wielkim nakładem pracy przygotowa 
no słuchaczy do egzaminów i  stworzo 
no najbardziej sprzyjające warunki, 
by ten egzamin wypadł jak najlepiej. 
M dlę powiaty, jak Rybnik, Zabrze, 
Nowy Bytom, Kuźnia Raciborska, Bę 
dżin, Dąbrowa Górnicza spisały się 
doskonale, jednakże wszystkich prze­
ścignęło Opole, które osiągnęło 104% 
frekwencji, dzięki temu, że prócz 
wciągniętych na listę kursantów przy 
stąpili do egzaminu towarzysze, któ­
rzy korzystali z materiału Innych kur 
santów.

Wyniki egzaminów wywołują żywy 
oddźwięk wśród towarzyszy, którym 
udziela się entuzjazm. Prawie że 
nazajutrz po egzaminie zgłosiły swój 
udział w  kursie dosłownie setki no­
wych towarzyszy: wielu nauczycieli z 
całego terenu, całe koła partyjne, jak 
koło przy Polskim Radio, koło Urzę­
du Wojewódzkiego łącznie z kołem 
PPS (135 osób) i  inne.

Ostateczne oodsumowanie dotych-

su ko repn iucy jnego
śląsko - dąbrowskim

czasowych osiągnięć Kursu Korespon 
dencyjnego odzwierciedli ilustrowany 
biuletyn szkoleniowy, który ukaże 
się w  najbliższym czasie. Na całość 
biuletynu złożą się artykuły zarówno 
pracowników Szkoły Centralnej, pra­
cowników KW, jak i  uczestników kur 
su, dane sprawozdawcze i  statystycz­
ne, oraz bogaty dział ilustracyjny.

śląsko _ dąbrowskiego z innymi wo­
jewództwami, które mając takie sa­
me możliwości, nie potrafiły osiągnąć 
jakiejś możliwej frekwencji zdają­
cych, tak że na egzamin w niektórych 
dzielnicach na 25 towarzyszy stawiło 
się dwóch, musimy w tym miejscu 
wyrazić pełne uznanie dla KW Ślą- 

| sko _ Dąbrowskiego, który tak umie-
Jeśli porównamy tę pełną rozma-i jętnie zorganizował swoją pracę.
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konywanie pracy okresowo lub do­
rywczo. Czas trwania pracy i nauki dla 
młodzieży w  wieku przedpoborowym 
nie może przewyższać 6 miesięcy, a 
młodzież w wieku poborowym i star­
szym — tyle ile trwa najmniejszy 
okres służby wojskowej.

Młodzież powołana do powszechne 
go obowiązku przysposobienia zawo­
dowego będzie zgrupowana w spec­
jalnych jednostkach organizacyjnych, 
noszących nazwy brygad, batalionów, 
hufców i drużyn. Młodzież ta o trzy 
ma zakwaterowanie, wyżywienie 1 
umundurowanie i  będzie korzystała 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej.

Młodzież powołana do wykonywa­
nia obowiązku przysposobienia zawo 
dowego będzie się kształciła w ta­
kich zawodach 1 wykonywała taką 
pracę, do jakiej będzie fizycznie zdel 
na, a w miarę możliwości w myśl aa 
miłowań własnych i  kwalifikacji.

Na czele organizacji „Służba Pol­
sce“  będzie stał KOMENDANT 
GŁÓWNY, mianowany przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej na wniosek 
Ministera Obrony Narodowej, uehwa 
lony przez Radę Ministrów. Komen 
da Główna i podległe je j komendy 
terenowe kierują powołaniem mło­
dzieży do obowiązkowego przysposo­
bienia, prowadząc niezbędną ewlden 
cję i  komisje lekarsko - kwalifika­
cyjne.

Obsada kierownicza „Służby Pol­
sce" będzie - się składała z żołnierzy 
służby czynnej i  żołnierzy rezerwy 
oraz cywilnych Instruktorów i kie­
rowników robót, wydelegowanych 
przez zainteresowane resorty.

W organizacji „Służba Polsce" bę­
dzie obowiązywała odpowiednia dy­
scyplina. Młodzież jest zobowiązana 
do posłuszeństwa i  karności wobec 
kierowników 1 instruktorów. Za na 
ruszenie przepisów grozić będą kary 
dyscyplinarne.

Przysposobienie zawodowe odby­
wać się będzie równocześnie z wy­
chowaniem fizycznym 1 przysposobię 
niem wojskowym, które obejmują od 
powiędnie ćwiczenia cielesne I wy­
szkolenie sportowe oraz wyszkolenie 
do służby wojskowej lub do pomoc 
niczej służby wojskowej.

Młodzież, która wykona po wszech 
ny obowiązek przysposobienia zawo­
dowego i wojskowego oraz wychowa 
nla fizycznego będzie miała pierwszeA 
stwo do przyjęcie do zakładów nauko 
wych 1 do otrzymania stypendiów, do 
przyjęcia do szkól wojskowych, do 
przyjęcia do pracy w przedsiębior­
stwach państwowych i  samorządo­
wych. Okres służby wojskowej zosta 
nie tej młodzieży skrócony o czas prze 
byty w  szeregach „Służby Polsce".

Dla skoordynowania całokształtu 
prac, związanych z przysposobieniem 
zawodowym i wojskowym oraz wy­
chowaniem fizycznym zostają powoła 
ne do życia Rady Młodzieży i  Kultu 
ry  Fizycznej, zarówno w skali kra­
jowej, (Naczelna Rada), jak i w tere 
nie. (Rady wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie). Jednocześnie ustawa nor­
muje działalność organów wychowa 
nia fizycznego. Tworzy się Główny 
Urząd Kultury Fizycznej wraz z siecią 
'odległych mu urzędów terenowych.

Urzędy Kultury Fizycznej i  organi 
zacja“ ,,Służba Polsce" podlegają w 
»gólnych zarysach Naczelnej Radzie 
Młodzieży 1 Kultury Fizycznej.

Nowa ustawa reguluje zatem cało 
ształt zagadnień, związanych z wy­

chowaniem zawodowym, wojskowym 
■ fizycznym młodzieży, a tym samym 
; z je j wychowaniem obywatelskim.

Pełna realizacja tej ustawy przy- 
liesle olbrzymie korzyści dziełu od­
budowy Kraju i sprawie wychowa­
nia naszej młodzieży w duchu wier 
ności Ojczyźnie i gotowości je j obro­
ny.

(res)

TAJEMNIC
emigracyjnego „ghetia'

W londyńskim „Dzienniku Polskim“ 
i  „Dzienniku Żołnierza" najciekaw­
szym bodajże działem jest rubryka 
„Ustów do redakcji", ujawnia ona 
bowiem częstokroć poglądy 1 nastro­
je „dołów“ emigracyjnych, nie znaj 
dująca wyrazu w  oficjalnych wynu­
rzeniach matadorów polityki „lon­
dyńskiej“ .

Ostatnio w  „Dzienniku" ukazało 
Się kiiBra listów czytelników, prote­
stujących przeciwko wystąpieniom 
politycznym takich „działaczy“ emi­
gracyjnych, jak pp.: Zygmunt No­
wakowski, Józef Mackiewicz i  Wła­
dysław Situdnicki. Autorzy listów 
skarżą się, że panowie ci nie tylko 
współpracowali z Niemcami w  okre­
sie okupacji, wyrządzając szkodę na 
rodowi polskiemu, ale nawet w  chwi 
U obecnej występują jeszcze często­
kroć w  obronie Niemców, przedsta­
wiając ich jako „ofiarę“  sojuszni­
ków.

Wobec tych ciężkich zarzutów re­
dakcja „Dziennika“ zajęła jednak 
stanowisko bardzo lekkie i letnie, 
proponując powołanie do życia „in ­
stytucji obywatelskiej“ , która by w 
tego rodzaju sprawach mogła wyda­
wać „odpowiednie orzeczenia“ .

Takie stanowisko londyńskiego 
„Dziennika“ spotkało się z ostrą kry 
tyką wychodzącego w  Paryżu „Na­
rodowca“ , który przypomniał, że in ­
stytucja sądu obywatelskiego, pro­
ponowana przez „Dziennik" już ist­
niała, „nic to jednak nie pomogło 
z powodu możnych protektorów i po 
pleczmików, broniących ludzi, którzy

wyłamali się podczas wojny z syste­
mu solidarności narodowej.

Na poparcie tego twierdzenia .Na­
rodowiec“ przytacza ciekawe dane z 
przeszłości p. Cata Mackiewicza, 
„Stwierdzono — pisze „Narodowiec“
— że p. Mackiewicz jeździł przed 
wojną do Niemców na zaproszenia 
propagandy niemieckiej. Otrzymywał
— prócz innych korzyści dla swo­
jego pisma — wolną podróż pierw­
szą klasą, utrzymanie i  pokój w  naj 
lepszych hotelach niemieckich, pła­
cąc bonami, wydanymi przez m ini­
sterstwo Goebbelsa. W publikacji Ca 
ta Mackiewicza roi się od zwrotów, 
które znajdujemy w  urzędowych 
wskazówkach niemieckich do przed­
stawicielstw w Polsce oraz w pew­
nych publikacjach hitlerowskich“ .

Jak podaje „Narodowiec“ , na „są­
dzie“ Cat Mackiewicz przyznał się, 
że po napadzie na Polskę, Niemcy 
telefonowali do niego, do Wilna, 
gdyż chcieli go zrobić Ouislingiem. 
Wśród członków „sądu honorowego“ 
panowało natomiast przekonanie, że 
Niemcy celowo kazali Mackiewiczowi 
wyjechać zagranicę, gdyż robota je­
go we Francji i  Anglii przeciw Si­
korskiemu była dla nich daleko wię 
cej pożądana. W Polsce m ieli prze­
cież Stadnickiego, najbliższego przy­
jaciela Mackiewicza i  brata tegoż 
(Józefa). Niemcy zresztą — dodate 
„Narodowiec“ — chcąc zniszczyć na­
ród Polski, Oułslingćw nie potrzebo­
wali. Dlatego nie skorzystali z oferty 
Stadnickiego.

Największym przyjacielem 1 ople-

# #

kunem Cata Mackiewicza w Londy­
nie podczas wojny — kontynuuje 
„Narodowiec“ — był Zygmunt No­
wakowski. Nowakowski atakował sąd 
honorowy w  sprawie Mackiewicza i  
postarał się o wybranie go na pre­
zesa sądu koleżeńskiego Związku 
Dziennikarzy, złożonego w 95 piroe. 
z sanacyjnych, piłsudczykowskich 1 
endeckich przyjaciół Cata Mackiewi­
cza.

Wystarczy na dziś ta porcja rewe­
lacji, ujawnionych dzięki polemikom 
na łamach pism emigracyjnych. Ob­
licze moralne i  poglądy polityczne 
pp. Mackiewiczów, Studnickich i No 
w akowskich są społeczeństwu pol­
skiemu od dawna znane. To, co na­
pisały „Narodowiec“ to tylko posta­
wienie kropki nad i, uzupełnienie 
konterfektu „grubych ryb" emigra­
cyjnych, kilkoma ukrywanymi dotych 
czas szczególikami. Nie wątpimy, że 
przy jakiejś sposobności dowiemy się 
wielu interesujących rzeczy, również 
o innych „przywódcach“ reakcji e- 
migracyjnej, podzielonej — jak wia­
domo — na liczne k lik i i  kategorie. 
Zaduch politycznej śmierci i moral­
nego rozkładu wieje ze „szczytów“  
emigracji londyńskiej. Podziwiać na­
leży tupet i  po prostu bezwstyd lu­
dzi, którzy z tych teatralnych „szczy 
tów“ ośmielają się niekiedy przema­
wiać do narodu językiem proroków 

apostołów, rzekomo w obronie idei, 
których albo nigdy nie wyznawali, 
albo też - których się dawno *vv- 
partl. Ciemność, brud i zaduch p *. 
nują w „ghetcie“  emigracyjnym.

(B. D.)
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uro i warsztat w wagonie
Jak radzą sobie kolejarze z E lektro trakcji?

W A Q S 2 A W V a ^
Tej sprawy

nie motna zaniedbać!
Lato, ta najpiękniejsza pora roku, z  zewnątrz niczym prawie nie 

jeżeli trzeba je spędzić w Warszawie, różni się od zwyczajnego wagonu, 
zmienia się w „dopust Boży1’. Upal, wewnątrz zaś — stoliki, papiery, pió 
kurz, ani odrobiny świeżego powietrza. kałamarze, telefon — jednym sło 
Toteż Każdy, kogo nie siać na wyna- vvem wszystko, co stanowi najnormal 
jęcie sobie letniego -mieszkania w ja - niejsze w świecie biuro. Bo istotnie 
kimś Świdrze, czy innym Sulejówku j eĝ  to Centralne Biuro Rozdzielcze 
( przepraszam, a kogo na to stać?), Elektrotrakcji przy Wagonował War-
każdy więc stara się wykorzystać dzień szawa _ Grochów.
wolny od pracy, by uciec gdzieś, jak Elektrotrakcja, to mówiąc prościej 
najdalej od ruin, od pyłu, i zgiełku, _  centralny szpital elektrowozów, 
słowem, by wyjechać za miasto. j u odbywa się odbudowa znlszczo-

W ubiegłym roku olbrzymim powo- nych wagonów, tu przeprowadza się 
dzeniem cieszyły się podmiejskie let- generalny przegląd wagonów już kur 
niska, gdzie w każdą niedzielę rojno gojących.
było i  gwarno. W tym roku sprawa w  warsztatch na wszystkich czte- 
kofnplikuje się nieco z powodu podro- rech torach ruch S ożywiona praca. 
żenią biletów kolejowych. Stoją tu  wozy już „rozebrane“ , jeden

O tych perspektywach pisaliśmy nie nawet Wisi wysoko w powietrzu. Od 
dawno; zastanawiając się, czy* nie moż bywa sie> w ł aśnie tzw. „remont śred 
na by UZYSK.Au BILETÓW  ULGO- nj"  to znaczy przegląd wagonu od 
WYĆH POWROTNYCH NA POCIĄ góry do dołu, od kół i podwozia, do 
G1 PODMIEJSKIE DLA PRACOW najmniejszej śrubki. Każdy wagon,

N a  R ó ż a n e j . . .
-  -er$r-

N IK  ÓW — MIESZKAŃCÓW WAR 
SZAWY.

Według informacji, pochodzących z 
Min. Komunikacji jest możliwość uzy­
skaniu biletów.

Jednakże ktoś musi o to zabiegać.
Teraz wprawdzie kończy się dopiero 

styczeń, z doświadczenia jednak nie­

który ma już za Sobą przejeżdżo­
nych sto tysięcy kilometrów, m ffii tu 
przyjść na remont chociażby nawet 
jeździł najlepiej. „Rozbierają go na 
części“ , kontrolują, czyszczą i wy­
mieniają części zniszczone.

Remonty średnie rozpoczęliśmy

— Czemu należy to przypisać? Czy. z dowodów, że kolejarze z Elektro- 
przyszli ludzie lepiej w ykwalifiko- j trakcji umieją sobie radzić. Nie by- I
wani? Czy dostaliście jakieś doskonal I w M i n t o m W  c*m  ivrn->nn hvłn na- i
sze narzędzia?

— Ani jedno, ani drugie. Ci sami 
ludzie pracują i  narzędzia są ciągle 
jeszcze te same. Po prostu jest w i­
docznie więcej dobrych chęci. Nasi 
ludzie zrozumieli nareszcie, że pracu 
ją dla siebie i „nabrali rozpędu“ . Są 
u nas robotnicy i pracownicy, którzy 
nie tylko sami dobrze pracują, ale 
swojego zapału udzielają i innym. Do 
nich należą np. tow. tow. z PPS Bie­
lec Klemens, brygadzista podwozio­
wy, wyróżniający się w  pracy wraz 
z całą swoją brygadą, Zygmunt Jan- 
koyc, tow. z naszej partii Cyran Ro 
man z warsztatów elektrycznych. Ko 
walik Wojciech, dawniej rzemieślnik, 
obecnie kierownik Biura Rozdzielcze 
go i inni.

PO PRZEJECHANIU 3.00« KM
Prócz remontów średnich 1 odbu­

dowy wagonów odbywa się tu rów­
nież rewizja bieżąca, tzn. gruntowne 
mycie, czyszczenie i  kontrola wago­
nów. Każdy wagon po przebyciu 
3 tys. km to zn. mniej więcej co

lo biblioteczki. Cóż. Można było nâ  
rzekać, można było opuścić ręce i ! 
czekać na jakąś pomoc Z zewnątrz. 
Towarzysze z Elektrotrakcji wybrali 
inną drogę. Cichutko, nic nikomu nie 
mówiąc i  nie chwaląc się urządzili 
zbiórkę i dziś mają ju t maleńką 
wprawdzie, ale własną biblioteczkę. 
Tak samo własnymi silami i  własnym 
przemysłem urządzają sobie łaźnię.

Wszystko więc tu jest „niedawno“ .
I  niedawno, bo dopiero po przyjściu 
do zakładów tow. Kobusa zorganizo­
wało się nareszcie nie w  teorii lecz 
w  praktyce silne kolo PPR, które o- 
becnie liczy już 65 członków,

Z. Kwiecińska

Czy odrobiłaś już lekcję? — Ja już po wszystkim, tak się uoygodml^^ 
pisze wypracowanie... — mówi Mary sia do swojej przyjacióki w śwteł"0!' 
ogródka Jordanowskiego przy ulicy Różanej.

Ogródek ten swoim kosztem wybudo wał K. B. W. dla dzieci Mokotowa- ^

dopiero w  sierpniu ub. r. — mówi na dziesięć dni przychodzi tu na taką~ ~ ----- ---- ---- w— ..... _ i w orei pti-iu. uu. a. —— muvYi ua
my, że tego rodzaju sprawy załatwia l czeLrrk E lek tro trakc ji tow. Kobus — | kontrolę.
AA yi A rt V,, «1 A A /ł Ol . f  1 /  . ł  t  . . » . i Asię dość długo, że muszą „odleżeć się' 
przejść przez kilka gabinetów i być 
omawiane na szeregu konferencji. Dla 
tego też Związki Zawodowe winny 
już teraz zająć się energicznie tą spra 
wą. Inaczej usłyszymy w upalnym lip 
cu: „O, teraz już jest za późno".

Robotnik żyje ’aż jeszcze w wa­
runkach trudny.:]:. Każda możliwość 
ułatwienia czy uprzyjemnienia praco­
witego bytu powinna być wykorzysta­
na. ‘ Z. II . )

dawniej musieliśmy ograniczać
jedynie do odbudowy.

się i — A teraz pokażemy wam jeszcze 
j jeden „wagon" — mówi tow. Nowak 
i przewodniczący Sekcji Fachowej 

W 19-CIE DNI i (Sekcja Fachowa u kolejarzy odpo-
Tow. Kobus pokazuje m i coś w  i wiada Radzie Zakładowej), 

rodzaju wykresu,, obrazującego, | „Wagon“  podzielony jest na dwie 
jak długo poszczególne jednost- | części. Gwarno tu i ciasnawo. To war 
k i znajdowały się w remoncie, ; sztat uczniowski. 35 chłopców ze 
Okazuje się, że w początkach trwało szj j f'5; zawodowych odbywa w nim
to około czterdziestu dni, podczas gdy 
teraz czas pracy zredukowano do 19 
dni.

— -  N O W I N V T YG O D N IA
—  'Z - W G C fZ  -  ę >d % u c ltu & .

Praga prosi o kanalizację. Problem
kanalizacji dzielnicy Praga - Południe

pod kierownictwem wykwalifikowa­
nego instruktora zajęcia praktyczne.
W pierwszej części wagonu uc- j  .:ię 
robót najprostszych. pierwszego ze­
tknięcia się z pilnikiem i linią. W dra 
giej mieszczą się bardziej zaawanso­
wani. Ci z zapałem majstrują model j 
„jednostki“ Przygotowane już są
szyny i miniaturowe ścianki wago- Obok kompletów luksusowych 
nów - miniaturek. Państwowa Centrala Drzewna sprze

joSt doWchczss nierozwiązany Szcze- 1 Warsztat ten istnieje zaledwie pa- i daj® również meble popularne na J~s‘ ao‘ycnczas nierozwiązany, bzeze- , ___ | sztuki. A więc szafy, stoły, tapcza-

Za dużo krzeseł, za mato tapczanów
Jak można kapie sta raty meble w PCD

Państwowa Centrala Drzewina po 
przerwie „remanentowej“ , która 
trwała od dnia 27 grudnia uto. r, 
do 11 stycznia ba*., wznowiła sprze­
daż mebli zarówno popularnych jak 
i luksusowych. Sprzedaż trwa obec­
nie w  pełni i  jest jeszcze bardziej 
ułatwiona. Meble może nabywać każ­
dy bez wyjątku, po stałych deta­
licznych cenach. Do niedawna bo­
wiem, obowiązywały jeszcze pewne 
ulgi w  stosunku do pracowników 
przemysłu drzewnego i  pracowni­
ków państwowych. Zarządzenie ta­
kie krzywdziło wszystkich innych 
pracowników, którzy płacąc wyższe 
ceny za meble musieli czekać na 
swoją kolejkę.

GORZEJ Z POJEDYNCZYMI 
SZTUKAMI

I

Wesoły g^ms

golnie ze względów sanitarnych, wy 
magają koniecznie kanalizacji: na te- 

| renie Saskiej Kępy — ul. ul. Poselska, 
| Kryniczna, Plac Przymierza, Aldony i 
i inne, na terenie Szmulowizny — ul. ul. 
[ Łomżyńska, Otwocka, Siedlecka, Ło­
chowska, Kawęczyńska, Michałowska, 
na Grochówie — ul. ul. Igańska, Ko- 
rytnicka, Szczawnicka, Źymirskiego, 
Lubelska i  Grenadierów. Szamba na 
tym terenie coraz gorzej działają. Wo­
dy zaskóme pogarszają stan sanitar­
ny dzielnicy. Ponieważ w Zarządzie 
Miejskim przewidziane są kredyty na 
roboty kanalizacyjne, Starostwo Gro­
dzkie Praga - Południe liczy, że i je­
go potrzeby będą uwzględnione.

Przy ul. Wilczej N r 4 znajduje się j 
na wysokości pierwszego piętra pokaż 
ny, wystający gzyms. Nikomu by za­
sadniczo nie przeszkadzał, gdyby nie 
jego figle. Mianowicie od czasu do cza 
su odpada kawałek gzymsu i spada na 
chodnik. Jeśli gzyms jest w dobrym 
humorze ■— nie trafia nikogo, jeśli w 
złym — trafi, albo co najmniej porząd 
nie nastraszy.

rę miesięcy. Odnosi się wrażenie, że 
tu na terenie Elektrotrakcji wszyst­
ko nabiera dopiero rozpędu.

OD NIEDAWNA
Wszystko zaczęło się tu „niedawno". 

Niedawno powstał warsztat uczniów 
ski, nie dawno tow. Nowak skorupie 
tował biblioteczkę, która jest jednym

Bai dla dzieci Woli
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet 

Dzielnicy Wola urządzą w niedzielę, dnia 
1 lutego o godzinie 1S w Państwowej Fa­
bryce Karabinów przy ul Dworskiej 29 
zabawę dla dzieci z powodu wyboru Króla 
i Królowej Migdałów. Wstęp 30 U  wraz z 
szatnię.

KOMITETY BLOKOWE 
DZIAŁAJĄ

Ulica Omulewska na Grochówie, to
istne bajorko. Komitet Blokowy tej 
ulicy chcąc zmienić panujący tu stan 
rzeczy zwołał zebranie. Mieszkańcy 
Omulewskiej zgodzili się na uporząd­
kowanie ulicy własnym kosztem i 
własną pracą. Zwrócili się jedynie do

A po cichu śmieje się w kułak z lu- i DRN z prośbą o pomoc i ułatwienie tej 
dzi, którzy nie potrafią postawie dra- i akcji. Z tego jednego przykładu mo- 
binki i młotkiem otłuc „niespokojny" j żerny wnioskować, że Komitety Blo- 
ązims• (ar) i kowe mogą bardzo wiele zdziałać.

TEATRY- K IN A  -R A D IO
TEATRY

TEATR POLSKI: (Karasia 2): dziś 
„Cyd“, jutro

Kino POLONIA (Marszałkowska 58) „Przy
sięga",

POC2. seansOw o godz. 13. 19, I ł ,  ! •  I 3L 
Kino AKTUALNOŚCI (Marszałkowska 

(12) nowy program aktualności o godz. U. 
Ceny biletów 35 zł

Kłno STYLOW I (Marszałkowska tlł):
! ..Pepita Jimenez“.

Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17, 19 1 21. 
Kino SYRENA (Inżynierska 3): „P rzy-

Pan inspektor przyszedł“.
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

B); o godz. 19 „Zabusia“.
TEATR MAŁY (Marszałkowska 8»; . 

o godz. 19 „Zołnieri I bohater" Sliaw a. !
TEATR MINIATURY (Marszałkowska 69): , 

o godz. 19 „Mąż 1 żona" Fredry.
POWSZECHNY (Zamojskiego 201 o godz ,tęga‘*

19 „Świerszcz za kominem". Pocz ’ seansów o godz. 15. 1?. 19 1 31.
TEATR NOWY (Puławska^ 39): codzlen* j Kjno TĘCZA (Suzina) „Jasne Łany".

Pocz. seansów o godz. 13, 15. 17, 19 I 31. 
Zamknięte seanse dla Zw. Zaw 1» „Po­

pie o godz. 18.30. a w niedziele o godz. 
13 1 18.30 „Rewizor" Gogola.

POLSKA YMCA: o godz. 19 „Daby ema-

'"p LACOWKA (Królewska 13). Codziennie 
o g. 18.19 „Burza" Szekspira z Adwen - 
towlczem I Węgrzynem w rolach głów * 
nych.

lonli" i „palladium1' o godz. 17.
W tnnych kinach o godz 19.
Z uwagi na to, że film  pt. „przysięga 

wraz z nadprogramem trwa ponad 2 go­
dziny, kierownictwo kina „Polonia" zmu­
szone zostało zmniejszyć Ilość seansów do

„WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmun 14_ch ¿¡ziennie. Godziny rozpoczęcia sean- 
towska I): o godz. 17.15 t 19.15 rewia hu i sów. 51.00. 15.3(1, 30,30. Dla Zw. Zawodo- 
moru, satyry i tańca pt. „A wielka czwór- 1 wych jjpg
ka radzi". j ________

COMOEDIA (Ul, Szwedzka 3-t): o godz. j 
19 „Kle igra się z miłością" MussePa.

TEATR DZIECI WARSZAWY: o g. U 
„Br DoUttle 1 jego zwierzęta".

ny, krzesła itp. Niestety, trzeba 
stwierdzić, że nabywanie pojedyń- 

_ czych sztuk mebli popularnych na- 
I potyka na trudności. Oto np. ¡klient 
i pragnie kupić tapeżan, wędruje do 
magazynu, szuka, szpera i  okazuje 
się, że tapczanów właśnie zabra­
kło a są krzesła. K lient chce ku­
pić szafę — okazuje się, że szaf nie 
ma a są właśnie krzesła. Tak, bo 
krzesła Stały się plagą i dla P.C.D. 
Fabryki nadsyłają najwięcej krze­
seł i  stąd brak innych mebli. Z nie­
domagam amd tym i walczy usilnie 
dyrektor P.C.D. przy ul. Leszno ob. 
Chrząsowski. Zapowiedział on, że 
najdalej w  marcu zostaną usunięte

niedociągnięcia w tej

Audycja kolęd i pieśni ludowych
w wykonaniu orkiestry międzyszkolnej

Ulica Otwocka leży na „końcu świa i wziąwszy pod uwagę szczupłe (za 
ta”  i aby dostać się na nią ze śród- szczupłe) grono pedagogów, brak in- 
mieścia trzeba jechać trzema tram- j strumentów, funduszów i  lokali oraz 
wajami na Pragę, by wreszcie ostat- zupełnie „surowy wówczas materiał

łK INA
Kino ATLANTIC (Chmielno **> „Zn»k 

sorry".
Pocz. seansów o godz. 13. 19, 11. 1» » 3t. 
Kino PALLADIUM (Zlot» 7-9): „Symfonii 

pastoralna".
Pocz. seansów o godz. 13, 19, 17. 19 I IL

99Duby smalone“
po p o łud n iu

Chcąc dać możność zobaczenia progra - 
mu „Duby Smalone" mieszkańcom okolic 
podwarszawskich — M. Zimińska, L  Sem 
Doliński i S. Sojecki dają dwa popoludnio 
wa przedstawienia w  niedzielę 1 poniedzla 
lek o godz. 18.

Bilety już do nabycia w „Impecie" — 
Al. Sikorskiego 11.

Umińska «  Filharm onii
Na najblltstym piątkowym koncercie Eli 

harmonii Warszawskiej w dniu 80 bm„ któ 
ry poprowadzi świetny dyrygent Tadeusz 
Wilczak wystąpi znakomita polska skrzy - 
paczka Eugenia Umińska.

Na program koncertu złoią się następu­
jące utwory: Concerto gros30 — Hoendla, 
koncert skrzypcowy — Brahmsa w wyko­
naniu Umińskiej z towarzyszeniem orkies­
try  oraz V Symfonia z Nowego Świata — 
Dvoraka.

Bilety już można nabywać w Kasie F il­
harmonii (gmach Romy) w godz. 10 — 14 
i  15 — 17.

RADIO
PIĄTEK, 30 stycznia 19Ś3 r.

5.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne". 13.03 
Wiadomości południowe. 12 50 „Z mikrofo 
nem po kraju" — reportaż. 12.80 Aud. roz­
rywkowa w wyk. Zespołu Instrum. Zb. 
Szareckiego z udz. Marii Namysłowskiej 
(sopran). 16.00 Dz. popołudniowy. 18.30 
Aud. dla chorych w oprać. ks. Michała Rę 
kasa 16.50 „Nasze uzdrowiska". 16.95 Aud. 
dla młodzieży „Chłopiec z Salskich ste­
pów" X  odcinek 17.10 Aud. Komisji O- 
chrony Zabytków Przeszłości. 17.15 Kon - 
cert dla przodowników świata pracy. 18.09 
R. U. L „Ignacy Krasicki" wykład Hen - 
ryka Markiewicza. 18.45 „2elazna k u rty ­
na" Heleny Boguszewskiej rozdział X V I. 
19.00 Skrzynka Techniczna w oprać. Cz. 
Klimczewskiego inż. 19.15 Koncert Symfo 
niczny w wyk. Orkiestry Filharmonii War 
szawsklej. 31.30 „U naszych przyjaciół". 
22 00 Mozaika muz. wyk. Orkiestra P. R. 
w ' Bydgoszczy 23.00 Ostatnie wiadomości. 
*3.20 Muzyka taneczna z płyt. 24.00 Hymn. 

-------o—

K a rn a w a ł
w Teatrze Nowym

W poniedziałek, dnia 2 lutego o godzinie 
12 w południe i  o godzinie 15, odbędą się 
tylko dwa razy, dwa wielkie widowiska 
KARNAWAŁ W TEATRZE NOWYM. Hu­
mor, taniec i  piosenka reprezentowane bę­
dą przez ulubieńców publiczności: Janinę 
Godlewską, Makowską, Bortnowską, Jana 
Mrozińsklego, Andrzeja Boguckiego, Zyg­
munta Chmielewskiego, balet Leona Wój­
cikowskiego oraz Chór 4 Asy.

Codziennie wieczorem grany jest REWI­
ZOR Gogola, który w nadchodzący piątek 
święcić będzie jubileusz 60-tego przedsta­
wienia.

nim dobić do końcowego przystanku 
przy ul. Otwockiej.

A  jednak rnimo to, aula w  budyn­
ku szkoły powszechnej, przy tejże 
ulicy pełna była widzów przysłuchu­
jących się „audycji kolęd i pieśni lu 
dowych”  zorganizowanej w sobotę 
przez Sekcję Zajęć Międzyszkolnych 
przy wydziale Szkolnictwa Zarządu 
Miejskiego.

Duża część widowni z niedowierza 
niem spoglądała na poważny, skupio 
ny zespół orkiestrowy, w  którym fle 
cista... nie dosięgał stopami podłogi. 
Cała zresztą orkiestra składała się » 
32 muzyków w  wieku od lat 9 do 
17. Założona pod koniec 1941 roku na 
Pradze, kiedy Warszawa lewobrzeżna 
była jeszcze okupowana, orkiestra 
rozwijała się, pracowała pod kierow­
nictwem prof. Nizgera wytrwale i  
niezmordowanie, aż doczekała się 
swojego udanego występu.

Program orkiestry składał się z S 
kolęd Niewiadomskiego wykona­
nych pod dyrekcją profesora Niz­
gera.

Dalszą część audycji wypełniły ko­
lędy i pieśni ludowe, śpiewane przez 
chóry międzyszkolne. Zespół gimnaz 
jalny szczyci się solistką o miłym 1 
dobrze postawionym głosie.

Ogółem biorąc sukces jest niemały,

dziecięcy. Trudnościom tym przeciw- 
stawoino dużo dobrej woli, zarówno 

strony uczących i  uczonych oraz

wszystkie 
dziedzinie.

A  JEDNAK LEPIEJ KUPIĆ 
7 KOMPLET

Prawdę powiedziawszy, lepiej jest 
kupować w  P.C.D. komplet mebli. 
Nie brakuje wtedy niczego. Jest i  
tapczan (podwójny!), i szafa, stół, 
kredens lub toaletka, krzesła mogą 
być nawet miękkie. A wszystko to 
w  jednym kolorze, dobrane, zhar­
monizowane i wprawdzie jeszcze 
drogie (75 do 30 tysięcy zł), ale za 
to na raty.

Żeby otrzymać meble na spłaty, 
wystarczy więc zaopatrzyć się 
w  miejscu pracy w  zaświadczenie, 
stwierdzające wysokość czteromie­
sięcznych poborów pracownika oraz 
zdobyć choćby jednego żyranta na 
weksle spośród kolegów lub znajo­
mych. Wtedy można otrzymać od­
powiednią ilość mebli na dwanaście 
rat z tym, że pierwsza rata płatna 
jest przy odbiorze. Następne wpła­
ca się wekslami.

Celem dokonania zakupu mebli' 
należy zgłosić się do magazynu 
P.C.D. przy ul. Leszno, wybrać da­
ny przedmiot, uzyskać od informa­
tora kw it na meble, następnie zgło­
sić się do biura sprzedaży aby zło­
żyć tam do kasy wyżej wspomnia­
ne dokumenty i wpłacić pierwszą 
ratę. Potem już ekspedycja powin­
na wydać meble bez żadnych trud­
ności...

A jeśli takie się zdarzają (a by­

wa i  tak) jest to wina braku JY
mienności poszczególnych urzę®^ 
ków, na co dyrekcja powinna 
cić baczną uwagę... (w. b.)

życia organizacji 
warszawskiej PW

a
»»!•

UWAGA PRELEGENCI KW PPB
Wydz. Frop. KW  PPR zawiadamia, *e 

sobotę, dnia Si stycznia o godz. 17 Yf.,«,. 
Konferencyjnej KW PPR (Al. Jerozol« y 
skie 57, I I I  p.), tow. wiceminister Szy^/j, 
głosi referat n t : „Kluczowe zagadn)«' 
gospodarcze na rok 1948“. Obecność 
wiązkowa.
ODPRAWA PRELEGENTÓW D Z IE L N I^  

GROCHÓW
W piątek, 30 stycznia o godz. 18.30 o<% 

dzie się odprawa tow. tow prelegen» 
dzielnicy Grochów.

ZEBRANIE AKTYWU PPR I  V Tt 
DZIELNICY CZERNIAKÓW  

W piątek, 30 stycznia o godz. 18 W W*?- 
lu KD PPS (Stępińska 42), odbędzie 
zebranie aktywu PPR 1 PPS dziel® 
Czerniaków.

UWAGA! DO PRELEGENTÓW, 
SEKRETARZY KOŁ, INSTRUKTOR®" 

AKTYWU ORGANIZACJI W-SKlEJ 
W pierwsze.) połowie lutego naleśT w . 

wszystkich kołach Organizacji War6*?,.« 
skiej przerobić materiał nt.: „Orgah““tJe 
pracy koła PPR". Materiały w tej ipTas»' 
są do odebrania na Waszej dzielnicy- ‘ g. 
leży dbać o to, ażeby poszczególne P”.e(j- 
ty wymienionego referatu były odp°wl.„( 
nlo komentowane przez prelegenta ' ( 
innego aktywistę 1 przedyskuotwane Pr 
członków Koła. .
UWAGA! AKTORZY—CZŁONKOWIE 

Egzekutywa Koła Aktorów zawiadai^  
że dnia 30 stycznia o godz. 17 w sali *Ve 
mitetu Warszawskiego (Al. Jerozoiu1:
57, n  p.), odbędzie się zebranie koła- 
becność obowiązkowa. ^

Cytryny i b ity  dla świata pracy
rozprow adza W arsz. Rada Zw . Zaw.

ny Jest po 31 marca rb. Część butów ł11

maksimum pracy i  wysiłku. (j)

Czy dla paraaył

ry c ę ę C s '

Nieodzownym widzem, w teatrach i  
kinach jest zawsze strażak w błyszczą­
cym hełmie, stojący zazwyczaj tuż 
przy drzwiach. Zachodzi tylko pyta­
nie, po co? Bo przeważnie sprzętu 
me ma, jeśli zaś takowy w kinie czy 
teatrze się znajduje, strażak z zasady 
go nie sprawdza.

A sprawdzić mógłby, gdyby przy­
szedł przed początkiem seansu, a nie 
wtedy, gdy światła gasną na widowni.

(ar)

T r z e b a  p ł a c i ć

Teraz, po długotrwałej nauce trzeba płocic, nieprawidłowe przejście ulicy 
kosztuje 50 zł. Kto niechce płacić gotó wką mandatu, ten zapłaci sześciokrot-

nie w Starostwie

Warszawska Rada Związków Zawodo­
wych rozprowadziła już pierwszy wagon 
cytryn z nadeszłego niedawno transportu.

Cytryny zostały podzielone między człon 
ków związków: pracowników instytucij sa 
morządowych, budowlanych, drukarskich, 
instytucji społecznych 1 przemysłu drzew­
nego. Dalszy rozdział będzie obejmował 
kolejno pozostałe związki.

W międzyczasie zostały rozesłane także 
do Związków okólniki z instrukcjami o 
rozdziale butów. Buty są sprowadzane z 
Czechosłowacji i transport ich przewidzia-
......................................................................................... ... u ,  u a  •mmb;r

Szkolenie kobiet
w zawodzie M ow lanys

Dyrekcja Kursów Szkolenia Zawodowe­
go Kadr dla Odbudowy Warszawy przyj - 
mu je zapisy wyłącznie kobiet do 2-letniej 
Szkoły Średniej Rzemiosł Budowlanych do 
klasy elektromonterskiej i szklarsko - ma 
larskiej oraz na 10-miesięczny kurs zduń­
ski.

Od kandydatek wymaga się: ukończenia 
co najmniej 18 lat życia, ukończenia 7 ki. 
szkoły powszechnej oraz dobrego stanu 
zdrowia. W czasie szkolenia słuchaczki o- 
trzymywać będą ryczałt na wyżywienie i 
wynagrodzenie za pracę przy zajęciach 
praktycznych.

Przyjmuje zapisy i udziela informacji Se 
kretariat Dyrekcji Kursów codziennie od 
godz. 9—13, ul. Chocimska 35, I  piętro.

----- O-----

Pensjonat dła pracowników
Z a r z ą d u  M ie f s k ie g o

¡Resort M row ia  i  Opieki Społecznej 
Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy 
(Miejska Pomoc Lekarska) przejął od 
Rzeźni Miejskiej pensjonat „Słonecz­
ko“ , znajdujący w  Swieradowie-Zdro 
ju, na Dolnym Śląsku.

Koszty adaptacji zakładu lecznicze­
go w  nowym budynku znajdą pokry­
cie w  budżecie własnym M.P.L.

Zarząd Miejski będzie więc miał do 
swojej dyspozycji pensjonat w  zdro­
wej 1 ładnej okolicy, dokąd będzie 
mógł wysyłać pracowników potrzebu­
jących odpoczynku i  opieki lekarskiej.

(ar)
----- o-----

Lepiej sią nie kłócić
Sąd starościński przy Starostwie 

Warszawa - Północ ma sporo pracy. 
Co dzień jakieś nowe skargi, pijań - 
stwa itp. Jednak najwięcej kłopotu 
ma sąd w wypadkach sporów, kłót­
ni między lokatorami. Obowiązkiem 
sądu jest właściwie godzić powaśnio 
ne strony. Jeżeli to się nie udaje, sąd 
wymierza kary. Ostatnio Referat Kar 
ny ukarał ob. Katarzynę Szost dwuty 
godniowym areszt m, ,za kilkakrotne 
wszczynanie sporów i kłótni z swoją 
synową.

nadeszła, reszta przybywa stopniowo. Ce­
ny ich nie zostały Jeszcze ustalone, 
Jednak niższe od komercyjnych. (, r *

Zasłużony order
stycznia br. odbędzieDnia 30

w Warszawie uroczystość wręcz®, 
odznaczeń małżeństwom, które 111. 
przerwalnie trwały w związku 
żeńskim przez najmniej 50 lat. °°Eg. 
czonych będzie 24 małżeństw. 
roczystość odbędzie się w sali P0®1 
dzeń Stołecznej Rady Narodowej-

—---oOf>-----

ODCZYT W STOWARZYSZENIU
techników  ,,-eja

W porozumieniu z Naczelną Organ«»). 
Techniczną (NOT) Zarzad Główny l „¡c 
dział Warszawski Stowarzyszenia in"',V  
row i Techników Przemysłu MateDf^.y 
Budowlanych i Mineralnego w ramach 
miany kulturalnej Polsko - Czecho»«",ce- 
c„iej organizują odczyt pt.: „Przemy6*^)' 
ramiczny i szklarski w USA", który -pi 
głosi dziekan Wydziału Chemii Pol***., 
k i w Pradze prof. dr inż. Rudolf Bart*,;- 

Odczyt odbędzie się w piątek, 38 s'f(iS 
nia br„ o godz, 18 w Domu Technik» » 
ul. Czackiego 3-5.
KONCERT MONSTRE NA INW ALlP“ )*»
Najsłynniejsi artyści Warszawy ur»« o 

ją w Romie w poniedziałek, 2 lute*„tó- 
godz. 19 wielki koncert' - monstre, z c> 
rego całkowitym dochód przeznacz»)« 
Inwalidów Wojennych R. P.

25 nazwisk najwybitniejszych 
uświetni ten wyjątkowy wieczór Pfljlih  
wego piękna. Szczegóły w afiszach. "
W „Impecie" 10 — 17.
NOWY LOKAL CECHU FO TO G »**

W WARSZAWIE
W dniu 28 bm. odbyło się pośW«L U1' 

nowego lokalu Cechu Fotografów 
Zgoda 3. Wśród zaproszonych na u*® jC»1 
stości obecni byli przedstawiciele M b r .c l  
tury i Sztuki, Izby Rzemieślniczej i łD 
cechów. „kó*

Nowy lokal powstał ze składek czlo",,!6 
Mieścić się w nim będą biura cechu* 
odczytowa oraz dzlai szkoleniowy. -pi* 

Po zakończenym remoncie domu c® \o’ 
Rzemieślniczych, przy ul Miodowe!* J o« 
kai cechu fotografów przy ul. Zgoda 
dzle tylko lokalem szkoleniowym.

DLA SIEROT I  WDÓW 
PO DZIENNIKARZACH „Jej, 

Popularni artyści scen warszaw«, T- 
Mira Zimińska, Ludwik Sempoliń6*  *  
Sygietyński i Z. Sojecki, występuj»",^ '1 
znakomitym programie „Duby srosj ^  
ofiarowali całkowity dochód z ł e%óć;e 
przedstawienia na rzecz pomocy dl» 
i sierot po dziennikarzach Przedstjłi-A , 
to odbędzie się 6 lutego w sali ¡ tete 
godz. 18, gdzie „Duby Smalone" ° a0oW‘’ 
gu tygodni cieszą się niesłabnącym ' 
dzeniem. „

PROGNOZA POGODY NA DZIeN
30.1.1948 r. „ „oC°j

Po przejściowych przejaśnieniach./ pif  
wne zachmurzenie duże I możUW°5„n̂ ®'
wielkich opadów najpierw na z a c ^ r inocy)miejscami mglisto. Temperatura "Aloł*? 
pobliżu zera stopni (lokalne przyj!1 *«£»' 
w ciągu dnia kilka stopni powyżej gtc 
Umiarkowane wiatry z kierunków r  
dniowych.
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^ Wędrówek po Dolnym i  Górnym Ślqsku i )

Paweł Kotlarz przodownik pracy kopalni Gliwice
Na drzwiach niewielkiego, dwupię 

rowego budynku przy ul. Toszec- 
■ j  22 w Gliwicach, w isi m etalowy 

■syldzik. Nieśm iało pukamy. N ie- 
Sniiało dlatego, że nie bardzo to 
Przyjemnie budzić o dziesiątej rano 
Pow ieka, k tó ry  całą noc pracował 
Pod ziem ią...

Otwiera nam młoda, sympatycz- 
kobieta —  żona K otlorza. Spoza 

aiei> uczepiony spódnicy m atczynej, 
rękawie wygląda 4-letn i może chło- 
Psk o rezolutnych, wielkich oczach.

0 40 proc. wzrosły zarobki 
robotników w Świebodzicach

W jednej z największych na Zie­
miach Odzyskanych przędzalni lnu 

3 w  Świebodzicach, dzięki współ­
zawodnictwu pracy, zarobki robotni­
ce wzrosły od 28 do 40 proc. Przę­
dzalnia produkuje ponad tonę przę- 
Qzy dziennie. Kiedy początkowo pra- 
c°Wało tu 1.900 wrzecion, obecnie 
^ynnych jest 3 tysiące wrzecion lnia 
ych i  pakułowych.
Zorganizowane współzawodnictwo 

Pracy cieszy się olbrzymim zainfe­
kowaniem  robotników. Spośród u- 
^cstniiców współzawodnictwa wybi- 
4 się obecnie na czoło: czeladnik 
len*1 1'®rosz i  jogo pomocnica, He- 
n' na Bodek, którzy osiągają 175 proc.

a następnie prządki: Zofia 
. smewska, Cecylia Cybul, Broni- 

Barala, Józefa Sowa, Antoni- 
procSkutnicka i  Janina Wąsik (160

r °ku bieżącym zakłady projek- 
13 uruchomienie 

*lektrycznej.

(Od naszego specjalnego w ysłannika)
W yjaśniam y cel naszej w izyty: że z 
redakcji itd .

N a tw arzy kobiety m aluje się ra ­
dosne zdumienie, a potem:

—  Proszę, panowie pozwolą. Mąż 
za chwilkę przyjdzie... W prowadza 
do pokoju. Paweł K otlorz, najlepszy 
górnik kopalni Gliwice, zajm uje dwa 
m alutkie pokoiki z kuchnią. Miesz­
ka z żoną, synkiem i  teściową. Wszę 
dzie czysto, schludnie i  przytulnie, 
ściany ozdobione obrazkam i, obra-

mocy, żadnych przyw ilejów , żądam : Gliwice zatrudniają dziś 2.100 o- 
ty lko  tego, co powinien mieć każdy j sób, w  tym  92 proc. to  ludzie m iej- 
górnik, tzn. wystarczającą ilość S scowi, a 7 proc. to repatrianci z 
wózków, m ateriałów pomocniczych j F rancji. N ie jest to jednak element 
itp . ¡należycie wyszkolony i  dlatego okrą

—  Dziękujem y panu i  przeprasza j gły rok czynne są kursy rębaczy, 
m y za nieoczekiwane najście. Do w i-1 ładowaczy itd . N iestety same kur-
dzenia! —  żegnamy się z K otlo- 
rzem.

—  Szczęść Boże —• biegnie za na 
m i górniczy okrzyk...

Paweł K otlorz pracuje w kopalni

własnej siłowni

Pierwszy powiatowy
Ur2ąd p la no w a n ia

styczniu br. zorganizowano w 
0wym Targu miejscowy Urząd Pla­

nowania. Jest to pierwsza w  Polsce 
Placówka planowania na szczeblu po 
ytatowym. Urząd przystąpił już do 
**^egółowych prac nad planem za­
gospodarowania pow. nowotarskiego.

Robotnicy rolni
nic pozostano w tyle
h  roiratnikami przemysłowymi
^  Kielcach odbył „się zjazd robot- 

rolnych, członków naszej par- 
zjazd przyjechało ok. 250 to­

rów3̂  z 8 powiatów. Robotnicy 
to/)1 * pozostałych powiatów woje- 
 ̂°aztwa zjechali

I
Paweł Kotlorz. z synem. io ‘° Bogusz — Katowice 

zarni przedstawiającym i okolice G li-1 „Gliw ice“ w  Gliwicach. Jest to  ko- 
wic z kopalniam i, szybami, hutam i. I palnia o niezwykle trudnych warun- 
N a maleńkm stole leży k ilka  ksią- kach geologicznych. Podczas, gdy w  
żek. innych kopalniach jest jedno, lub

—  Szczęść Boże! —  rozlega się najw yżej dwa tzw . siodła, tu ta j ma 
młody, głęboki głos. K otlorz stoi w j m y ich aż siedem. Siodła stw arzają

sy nie przyczynią się do wzrostu wy 
dajności, do udoskonalenia produk­
c ji. W  każdym  zakładzie przemysło­
wym  a tym  bardziej w kopalniach 
trzeba się dzielić doświadczeniem. 
A  tego właśnie w kopalni „Gliw ice“ 
nie ma.

T u ta j „każdy sobe rzepkę skro­
bie“.

Czy na naradach wytwórczych 
nie powinni wypowiadać się tacy 
przodownicy ja k  Paweł K otlorz, 
K imeczek i inni? Dzielić się swymi 
spostrzeżeniami, uczyć i  pomagać 
innym? Bezwzględnie tak , i  to przy 
znaje nawet dyrektor kopalni, tow. 
Linder. Dlaczego więc zaniedbuje 
się tak  ważną sprawę?

Poza tym  karygodny jest brak 
przy kopalni przedszkola, żłobka^ 
stacji opieki nad m atką. Istn ieje na 
tom iast świetlica, w k tó re j jednak... 
prawie nie się nie robi.

Kierownictwo kopalni dobrze zna' 
i te swoje słabe punkty, tym  dziwniej 

szy jest fa k t, że ich dotychczas nie 
zlikwidowano.

T . SA PO C IN SKI

Budowa nowej sortowni na koksowni przy kopalni „ Gliwice’ (GlnuicMt 
Zjedn. Przem. Węglowego). Foto Bogusz — Katowice

NIE ZAWSZE SZEWC BEZ BUTÓW 
CHODZI

na naradę w
się tego samego 
Ostrowcu.

^ e rw s z y  sekretarz Kom. Woje- 
?Jakiego tow. Kozłowski wygłosił 
n"®rat polityczny, po czym prezes

drzwiach, uśmiechnięty. Jest w yra 
śnie zmieszany ten szczupły, średnie 
go wzrostu górnik, o którym  z du­
mą mówi cała kopalnia. A  można 
być dumnym! Paweł K otlorz w yra­
bia systematycznie 415 —  430 proc. 
normy.

—  W  ja k i sposób osiąga pan tak  
piękne w yniki pracy? —  pytam y.

—  No, takie piękne, to  one nie 
są! Można zrobić dużo więcej, byle­
by tylko były dogodniejsze warun­
k i —  mówi nasz rozmówca. **- Uwa­
żam, że wszyscy moi koledzy m ogli 
by wydobyć ty le  co i  ja . Chodzi ty l 
ko o to, żeby pracować głową, a nie 
gorączkowo z niepotrzebnym poś­
piechem, k tó ry  nie daje nic, oprócz 
zmęczenia.

—  Jak pan sobie organizuje pra­
cę na przodku?

—  Przychodzę do pracy wcześ-

taką sytuację, że po miesiącu, przy­
puśćmy, pracy na danym odcinku, 
rąbaniu chodników, staw ianiu pod­
pór i  t, p„ nagle rębacz n a tra fia  na 
kamień. I  znów trzeba szukać, ko­
pać, często na próżno, bo Gliwice 

j stanowią w yjątek w  geologicznych 
prawidłach górnictwa. Ponadto dwa 
duże poziomy zostały zatopione. Pro  
wadzone są obecnie roboty celem 
przywrócenia tych poziomów do sta 
nu używalności. Z tych to głównie 
powodów wydobycie węgla jest nie­
wysokie, bo 1.200 ton dziennie (eho \ 
ciąż Gliwice plan w ykonują).

Kopalni daje się we znaki brak  
geologów, obecność których w  tak  
trudnej kopalni jest wprost nieodzo 
wna.

yu v;Łym pic«:» ■ -----^ --------* — r ---- j -------
Równego Zarządu Zw. Sam. Chłop-, n ie j niż powinienem, bo droga do

zapoznał zebranych z sytuacją ‘ przodka zajm uje m i blisko godzinę
arczą 1 om,ówlł za J *nła> 3akie | czasu. Zasadniczo na właściwą pra “wia nasza Dartia nrzed Denercw- .......................................

i  dlatego w fabryce 
lodówek w Choj­

nie wyprobowuje działanie lodówek
aa obiadach.

FABRYKANTKA ANIOŁKÓW 
Na 6 lat więzienia skazana została

nowie (D. Śląsk) ro w Wałbrzychu niejaka Owczarek,

poziomu

botnicy skarżą się 
na to, że obiady w 
stołówce są z regu­
ły  zimne. A  ponie­
waż fabryka uskar­
ża się na to, że n ikt 
dziś nie kupuje lo­
dówek i  wskutek 
tego nie może pod­
nieść produkcji do 

możliwości fabryki, widocz-

Wielki krok
na drodze rekonstrukcji spółdzielni pracy

(Od naszego korespondenta)

ta nasza partia przed peperow- 
J*®1!, pracownikami majątków pań 
"tWoWych.

Nad referatami rozwinęła się żywa 
^Skusja. Towarzysze z terenu mó- 
k u o swoich osiągnięciach i  bra- 
**eh. Wszyscy zgodnie twierdzili, że 

Pozostaną w tyle za robotnikami 
zrasta, ¿e j  na odcinku wiejskim 

się Pstrowscy, którzy osiągną 
wysokie normy wydajności. Towa­
r z e  wysuwali konieczność szkole­
ni® ste> by przygotować nowe kadry
^ainistratorów , rządców i  buchalte

dla zastąpienia nim i wrogów n a j dobycie.
®eg° ustroju i spekulantów, którzy | —  Hu pan ma ładowaczy?
i  jeszcze na tych placówkach utrzy : _  Sam sobie lch dobra_

i niszczą dobro narodowe. ,   . . .  . TT . . . . .  " ,
dyskutanci wysuwali różne dezyde êm- K ró l i  Herb to dobre chło­

s ty  pod adresem Związku Z aw o do -j paki, um ieją pracować. Pracujem y

50 litrów krwi
w ciągu 10 lat

Zarząd Ośrodka Krwiodawców 
przy Klinice Pediatrycznej Uniwersy 

cę pozostaje m i pięć, pięć i  pół go- i tetu Warszawskiego zwrócił się do
Zarządu Głównego Polskiego Czer­
wonego Krzyża o przyznanie premii 
krwiodawcy ob. Stanisławowi Do- 
brzeleckiemu, -który w ciągu 10 lat 
dał ponad 50 litrów  krw i.

W czasie okupacji ob. Dobrzelecki 
dawał bezinteresownie swą krew 
rannym członkom organizacji pod­
ziemnej oraz ubogim, chorym dzie­
ciom. Po wyzwoleniu Warszawy ob. 
Dobrzelecki. jako jeden z pierwszych 
krwiodawców, znalazł się na poste­
runku w szpitalach warszawskich.

dżiny. N iezłe w yniki zawdzię­
czam tylko temu, że planowo rozkła  
dam sobie cały dzień. M e  robię w  
m iarę możności żadnych zbędnych) 
niepotrzebnych ruchów. Wszystko 
wyliczam zawczasu. Pracuję spokoj­
nie, nie spiesząc Bię. Przedtem do­
kładnie oglądam teren, aby się zo­
rientować, od jakiego miejsca za­
cząć, żeby osiągnąć największe w y-

Robotników Rolnych, jak: więk 
opiekę nad życiem kulturalnym 

J^ootnika, sprawy ubezpieczeń spo­
rych itd.

ze sobą wspaniale.
—  He pan zarabia miesięcznie?
—  Zarabiam  dobrze. W  listopa- 

*  dyskusji wynikało, że te m ajątki, j dzie np. pensja m oja wyniosła bru t-
jT których były zorganizowane koła | to 65 tysięcy złotych.
Jjrtyjne, pracowały dobrze. Koło j —  Czy otrzym uje pan wystarcza- 
C ł°- 0 t0’ bl  administrator uczci- • 0d dyrekcji kopaInł?

pracował, by świetlica była czyn ’  . .  . „ f .  .
n* ’ by poprawić byt robotnika. S. D. —  N ie chcę sądnej specjalnej po-

» 1 mYBUMA WOLNOŚCI
T Y G O D N I K  p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y

Przynosi w numerze 4 (160)

Roman Zambrowski —  
Stanisław Nocuń — 
B. W . —

Zygmunt M łynarski ■—  
Z. G. A . —
Zofia W ójtow ie*

Tadeusz Sopocińsld —  
Celina Budzyńska —  
VassosGeorgłu —  
Bolesław Dudziński —

W . S*. -
M. K. —

Rok wspólnej w alki.
Jeśli mamy wykonać zadanie 
W  sidłach ta jn e j policji am erykańskiej 
w  Europie.
Joachim Lelewel
W alka o wolność i  jakość
K rynica ju ż bliżej —  ale kto z niej
skorzysta
B laski i  cienie Pafawagu  
Gdynia pachnie morzem...
Bankructwo „D oktryny Trum ana“
N ie „beczka prochu“ —  lec* twierdzą 
pokoju ,
Komu służy „Trzecia S iła“ li*
N auka w służbie narodu

*  tygodnia na tydzień —  Z całego k ra ju  —  Kolumna kulturalno-
literacka __ N a  widowni międzynarodowej —  Ruch robotniczy zą

granicą —  W olna Trybuna —  Sport —  Kolumna Humoru
290-B

W Łodzi odbył się I I I  zwyczajny 
zjazd pełnomocników spółdzielni, na 
leżących do Centralnego Zjednoczenia 
Spółdzielni Przemysłowych R. P.

Celem zasadniczym zjazdu było po­
wzięcie uchwały o połączeniu wyżej 
wymienionego zjednoczenia ze Zwiąż-1 
kiem Spółdzielni Wytwórczych i  Pra­
cy. Połączenie tych dwóch central 
Spółdzielni Wytwórczych ma pierwszo 
rzędne znaczenie. Odtąd zniknie dwu­
torowość działania i  rozpocznie się pla 
nowa gospodarka nie tylko w  produk 
ć ji spółdzielczej, ale i  w  organizacji 

j zbytu oraz gospodarce kredytowej i 
i surowcowej. Efektem dokonanej fuzji 
będzie włączenie działalności gospodar 
czej spółdzielni pracy — w  system pla 
nowania państwowego.

Spółdzielczość pracy w  1947 r. o- 
krzepła organizacyjnie i  gospodarczo, 
w masie swej pojęła konieczność włą 
ezenia się w  ramy gospodarki plano­
wej.

Na przestrzeni 1947 r. można było 
zaobserwować wzrost organizacji. Je 
żeli na dzień 1 stycznia 1947 było 162
członków i 4.620 udziałów, to w  koń 
cu roku mamy 350 członków, przy 
12.794 udziałów.

(Równe ośrodki spółdzielcze koncen 
tru ją  się na Dolnym Śląsku w  woj. 
pomorskim, krakowskim, łódzkim i 
warszawskim.

W listopadzie 1947 r. pełnomocni­
kiem zarządu dla spraw specjalnych 
na terenie centralnych władz i insty­
tucji został mianowany tow. Górski 1 
jemu to w  głównej mierze zawdzię­
czać należy, że o ile w  początkach 
1947 r. było około 30 — 40 proc. pseu- 
dospółdzielni, to na dzień 1 stycznia 
nie ma ich w  ogóle.

Rozbudowa organizacyjna i  gospo­
darcza Zjednoczenia oraz stale po­
większający się zasięg działania wy­
magały usprawnienia działalności a- 
paratu oraz zwiększenia wysiłku wszy­
stkich pracowników. Środkiem do te­
go stało się wprowadzenie współza­
wodnictwa. Wniosek o włączeniu się 
do współzawodnictwa pracy został wy 
sunięty przeż samych pracowników 
na jednej z odpraw. Opierając się na 
tej uchwale Zarząd opracował regula­
min współzawodnictwa, wprowadza­
jąc go w życie z dniem 1 lipca 1947 r: 
Najlepsze w yniki w  ramach współza­
wodnictwa osiągnęły oddziały Kra - 
ków, Katowice, Łódź, Warszawa i  Byd 
goszcz.

Jak było do przewidzenia współza­
wodnictwo przyczyniło się do podnie 
sienią poziomu pracy, o czym świad­
czyć może chociażby ilość punków, 
zdobywanych przez oddziały. W lipcu 
zdobywca pierwszego miejsca osiąg­
nął 169 punktów. We wrześniu już 
219, a w  listopadzie 221 punktów.

Na wzór narad wytwórczych w 
wielkich zakładach przemysłowych, w 
oddziałach CZSP przeprowadzane są 
na poszczególnych placówkach odpra­
wy wszystkich pracowników. Tema­
tem tych odpraw są sprawy bieżące, 
związane z działalnością oddziałów, o- 
mawianie aktualnych zarządzeń Cen­
tra li oraz sprawy pracownicze. Obec­
nie, gdy połączenie obu wielkich cen­
tra l spółdzielczości pracy stało się fak 
tern dokonanym, niewątpliwie zwięk­
szy się i wydajność pracy i  jakość pro 
dukcji i  podniesie się sam poziom 
spółdzielni.

która zawodowo wywoływała poro­
nienia. Ostatnia pacjentka Owczarek 
zmarła na skutek zakażenia krwi.

WSZĘDZIE BUDUJĄ NOWE — 
WROCŁAW LIKWIDUJE ISTNIE­

JĄCE
Wojewódzki Wydział Zdrowia, we 

Wrocławiu powziął projekt likwidacji 
szpitala Wszystkich Świętych, który 
to projekt wywołał burzę protestów 
we Wrocławiu.

FABRYKANCI BŁOTA 
Na 6 miesięcy obozu pracy skazani 

zostali J. Małyszka i  Z. Stachnik, kie 
równik referatu włókienniczego spół­
dzielni „Społem“  w Białymstoku i 
brakarz tejże spółdzielni, którzy od­
stawianą do magazynów wełnę pole­
wali wodą i  posypywali piaskiem, a- 
by uzyskać nadwyżkę na wadze.

KONIECZNIE CHCIELI MIEĆ M IE­
SZKANIE I  OTRZYMALI JE I  TO 

NAWET BEZPŁATNIE 
Na 3 miesiące bezwzględnego a- 

resztu skazani zostali małżonkowie 
Werner w Łodzi, 
którzy wysiedleni 
przez władze kwa­
terunkowe z nie­
prawnie zajmowa­
nego lokalu, zerwali' 
pieczęcie i  wprowa­
d z ili się na siłę. Za 
pogwałcenie prze­
pisów i  lekcewa­
żenie władz — k  
posiedzą w aresz- V* 
cie.

T. S.

Przetarg nieograniczony
D yrekcja Państwowej Kom unikacji Samo­

chodowej w W arszawie przy ul. G rójeckiej 
42-a ogłasza przetarg nieograniczony na ka­
rosaż 200 B*t. autobusów na podwoziach m. 
Leyland L.O .P.S. 3-1 w czasie do 1.1.1949 r.

190 sztuk nadwozi konstrukcji stalowej 
10 sztuk nadwozi konstrukcji drewnianej

W arunki techniczne i  wszelkie bliższe in ­
form acje otrzym ać można w  W ydziale W ar­
sztatowym  D yrekcji P.K .S. pokój N r 63 
godz. 10 —  12.

O ferty mogą być składane na całość wzgl. 
część dostawy.

O ferty w zalakowanych kopertach bez zna­
ków firm owych z napisem: „O ferta na ka­
rosaż autobusów Leyland“ należy składać 
w W ydziale Zasobów D yrekcji pokój N r 65 
w  term inie do dnia 14 lutego 1948 r . godz.. 
10-ta,poczym  tegoż dnia o godz. 10.30 na­
stąpi kom isyjne otwarcie ofert.

W adium  w  wysokości pół procent ofero­
wanej sumy należy wpłacić przed przetar­
giem do PJK.O. na konto 1-1010 pm. Pań­
stwowa Kom unikacja Samochodowa D yrekcja  
W arszawa, a dowód w płaty przedstawić za­
łączony do oferty.

D yrekcja P.K .S. zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu, baz podania przy­
czyń oraz bez zobowiązania ponoszenia ja ­
kichkolwiek odszkodowań z tego powodu, 
prawo wyboru oferenta bez względu na wy­
nik przetargu, prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wyniku, prawo zwiększenia 
lub zmniejszenia ilościowego dostawy.

284-K

FABRYKA WYROBÓW CBUOWYd
F. W. SCHWEKER

P od Z arzq dem  P aństw ow ym  
Łódź, u l. Wólczańska 223, te l. 157-48

Z A T R U D N I N A TY C H M IA S T  
5 samodzielnych księgowych w księgowości 
finansowej i  przemysłowej. R eflektuje się 
tylko  na siły pierwszorzędne.

Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem i ży­
ciorysem w W ydziale Personalnym, w godz. 
9 —  11-ej. 270-K

Przetarg nieograniczony
N r N r 3-48, 4-48, 5-48

Biuro E lek try fikac ji Kolei ogłasza prze­
ta rg i nieograniczone N r N r 3-48, 4-48, 5-48 
na dostawę:

CZĘŚCI S IE C I TR A K C YJN EJ
O ferty należy składać do skrzynki oferto­

w ej umieszczonej w Biurze E lek try fikac ji 
Kolei.

Term in rozpoczęcia przetargów: dnia 9 
lutego 1948 r . o godz. 10-tej.

Bliższe inform acje można otrzymać w godz. 
urzędowych w B .E .K . Warszawa, ul. M ia­
nowskiego 15, gdzie można również nabyć 
podkładki przetargowe.

K w it na wpłacone wadium w wysokości 
2%  sumy oferowanej należy dołączyć do 
ofert. 282-K

C e n n y  d a r  
gila miasta Warszawy

W dniu 29 stycznia br. o godz. 12 
odbyło się w gabinecie prezydenta m. 
st. Warszawy (gmach BGK) przekaza­
nie dam Zarządowi Miejskiemu przez 
delegację Komitetu Porozumiewaw­
czego Związków Zawodowych Polskich 
Pracowników Państwowych w Niem­
czech.

Polskie placówki dyplomatyczne we 
wszystkich strefach okupacyjnych 
Niemiec poza miesięcznym opodatko­
waniem na rzecz odbudowy Warsza­
wy, urządziły dobrowolną jednorazo­
wą zbiórkę. Zbiórka dała niespodzie­
wane wyniki, jeśli się zważy, że pla­
cówki te liczą w sumie około 300 osób. 
Za zebrane pieniądze zakupiono trzy 
mieszarki betoniarki o napędzie elek­
trycznym i 10 elektrycznych maszyn 
do czyszczenia cegieł, o wartości k il­
kunastu milionów złotych. Prawdzi­
wą wartość maszyn można ocenić do­
piero na podstawie ich sprawności. 
Jedna maszyna, obsługiwana przez 
trzy osoby, w  ciągu 8 godzin, oczy­
szcza 3 — 5 tysięcy cegieł. Spadający 
z cegieł pył można zużyć do zaprawy 
murarskiej. W ten sposób oszczędza 
się i czas i pieniądze.

Cenny ten dar przywiozła Specjal­
na delegacja. (m)

UWAGA! UWAGA!
Codziennie ukazuje się 
s p e c j a l n e  w y d a n i e

„GŁOSU LUDU“
dla województwa waiszawskiafa

OGŁOSZENIA DROBNE
ARTYSTYCZNE wyroby, POŻARNICZE narzędzi*,
Władysław Miecznik, War- ) gaśnice, drabiny, syreny 
szawa, Marszałkowska 108, alarmowe „Strażak" Z go - 
przyjmuje zamówienia: Ro 1 ' —
boty grawerskie, zdobnicze 
brązy (miniatury pomni­
ków) rycie herbów w ka­
mieniach. Nagrody sporto­
we. «o

SREBRO kupujemy. Wy­
twórnia Wyrobów Srebr­
nych, S. a . Kulesza, Lesz­
no 92. 63

da 12.

PRZED SPRZEŁAZĄ, ŁUB 
KUPNEM maszyny do lieze- 
lia - pisania, arytmometru, 
poradź się bezpłatnie me­
chanika Grzechocińskiego 
Złota 48.

„CHEMIKA" Warszaw*. 
Sienna 88 poleca masę wal­
cową, pastę drukarską, pas 
tę offsetową, tinkturę Uto- 
graficzną, sekatiwę. t i

DYREKCJA Przemysłu Weł 
nianego poszukuje inżynle- 
row-energetyków celem za­
trudnienia w Polsce Cen­
tralnej, oraz inżynlera-enar 
getyka 1 ruchu dla zakła­
dów przemsłu wełnianego 
na Z. o. ze stałym mie1- 
scem pracy w jednym z za 
kładów. Oferty kierowad 
do Wydziału Personalnego! 
Dyrekcji, Łódź, Al. Koś­
ciuszki *. •>
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Dzieje nowożytnych olimpiad
Starożytne święto sportowe
wskrzeszone przez Pierre de Coubertin’a

W  dniu dzisiejszym w  Si. M oritz 
rozpoczyna się olimpiada zimowa, 
a za 6 miesięcy w  Londynie nastą­
p i otwarcie letnich igrzysk X IV  
olimpiady. Zanim wieści z olim pia­
dy obiegną cały świat — przypom­
nijm y sobie historię nowożytnych 
olimpiad.

W  roku 1888 w ybitny uczony 
francuski M arcel Berthelot założył 
„Narodową Ligę W ychowania F i­
zycznego", która miała na celu jak 
najszerszą propagandę sportu — już 
wtedy należycie przez Francuzów 
ocenionego czynnika wychowania 
społecznego. Stworzono również 
„Kom itet Propagandy Ćwiczeń Cie­
lesnych", na czele którego stanął 
znany po lityk Jules Simon, a sta­
nowisko sekretarza zajął Pierre de 
Coubertin. W idząc w  sporcie zna­
komite przygotowanie młodzieży do 
późniejszej samodzielnej i  wydat­
nej pracy, de Coubertin oddał się 
całkowicie pracy nad usportowie­
niem społeczeństwa francuskiego.

W  tym celu zaczyna wydawać 
pierwsze pismo sportowe „Przegląd 
A tletyczny" wychodzący w Pary­
żu. Jednak dla ambitnego Coufoer- 
tina praca nad usportowianiem spo­
łeczeństwa francuskiego to mało — 
pragnął on umiędzynarodowić sport 
i wystąpił z sensacyjnym projek­

tem wznowienie starożytnych igrzysk 
olim pijskich.

Z  projektem tym występuje w  
Sorbonie 25.11.1892 r. Ziarno, rzu­
cone na glebę dusz francuskich dzia­
łaczy sportowych wydało plon -— 
oto zwołany na dzień 23.6.1894 i. 
do Paryża M iędzynarodowy Kon­
gres Sportowy uchwalił wskrzesić 
igrzyska i  w  tym celu w ybrał M ię- ■ 
dzynarodowy Kom itet O lim pijski, ’ 
k tó ry wyznaczył pierwszą olimpia- 1 
dę nowożytną w Atenach w kw iet- : 
niu 1896 r.

Ze względu na wspaniałą przesz- ; 
lość sportową G recji, igrzyska po- j 
stanowiono urządzić w  Atenach. | 
Projektowano początkowo nawet i 
Olimpię, ale z powodu niezmier- j 
nych trudności technicznych od pro- j 
jektu tego, trzeba było odstąpić, j 
Urządzenie olimpiady w Atenach 
wymagało również pokonania nie­
zmiernych trudności.

N ie zachwycony całą tą historią 
rząd grecki w ydał pozwolenie na 
urządzenie olimpiady dopiero po 
interwencji następcy tronu greckie­
go, Konstantyna. D zięki ofiarności 
społeczeństwa greckiego i niespo­
dziewanej pomocy bankiera alek­
sandryjskiego Averoffa, k tó ry ofia­
rował na ten cel m ilion drachm, 
odrestaurowano stadion, obliczony 
na 80.000 widzów.

Chemik, marynarz, general
tworzą piękną muzykę

Staraniem Centralnego Klubu Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej odbył 
się w  dniu 27.1. br. odczyt redaktora 
Jerzego Kuryluka pt. „Chemik, mary 
tiara i  generał tworzą piękną muzy­
kę“ .

Kury luk w  odczycie swym wyka­
zał zarówno ścisłą zależność twórcy, 
yr, tym  wypadku kompozytora, od 
epoki,, środowiska, stosunków socjal­
nych, jak i  tę zasadniczą różnicę, ja-? 
ka cechuje stanowisko artysty w  spo­
łeczeństwie kapitalistycznym (car­
skiej Rosji) i  socjalistycznym (ZSRR). 
Prelegent uzasadniał słuszność tych 
dwóch prawd na tle zarysu dziejów 
powstania 1 działalności twórczej 
grupy muzycznej, zwanej „Młodą 
Rosją". W skład grupy tej wchodzi­
li: M ili Bałakirew, Aleksander Boro­
din, Modest Musorgski, M ikołaj Rim- 
sldj .  Korsaków i Cezar Cul. Ich 
wspólne klasowe pochodzenie — by­
l i  ani inteligentami z warstwy szla­
checkiej — a dalej okoliczność, że 
nie by li od początku swej działalno­
ści muzykami zawodowymi, lecz dy­
letantami, wycisnęła wyraźne piętno 
na charakterze ich twórczości i na

przebiegu ich życia. Zarysowało się 
tu wyraźnie przeciwieństwo z grupą 
muzyków -  zawodowców, na której 
czele stall: Antoni Rubinstein i  Piotr 
Czajkowski. O ile członkowie grupy 
„Młoda Rosja“ byli słowianofilami, 
nacjonalistami, nowatorami, z oby­
czajów i  bytu ludu czerpali wzory 
i  natchnienia — o tyle tamci trzyma­
l i  się tradycji, utrzymywali świado­
my kontakt ze sztuką zachodnio - 
europejską.

Prelegent zakończył interesujące 
wywody krótką charakterystyką 
wszystkich członków grupy „Młoda 
Rosja": amatora — muzyka Bałaki- 
rewa, oficera — Musorgskiego, inży­
niera — generała Cui, marynarza 
(później profesora konserwatorium) 
Rimskiego — uczonego, lekarza — 
Borodina.

Po odczycie odbył się koncert kwar 
tetu Polskiego Radia, który wykonał 
kwartet Borodina. Następnie bary­
ton Nowosad odśpiewał arię Mizgirla 
z op. Rimskiego „Snieguroczka“ , a 
Barbara Rudzka wykonała pieśń Cui 
„Bolero". Akompaniowała Małgorza 
ta Lebiediew.

W ie lk ie  trudności spotkały or­
ganizatorów igrzysk z powodu an- 
tyolim pijskiego wystąpienia Niem­
ców. Jeszcze na trzy miesiące przed 
olimpiadą niemieckie związki gim­
nastyczne urządziły zebranie prote­
stacyjne przeciwko olimpiadzie, 
obrażone na organizatorów za nie 
zaproszenie ich do wzięcia udziału 
w  Międzynarodowym Komitecie 
Olimpijskim . Zw iązki gimnastyczne 
jednak nie osiągnęły swego celu — 
niedopuszczenia do odbycia się 
olimpiady, ogół niemiecki zrozumiał 
bowiem, że żadne protesty nie po­
mogą i olimpiada w Atenach od­
będzie się, co najwyżej bez udziału 
obrażonych.

W  ten sposób, dzięki nieugiętej 
energii i  usilnej pracy Pierre de 
Coubertin wskrzeszone zostały sta­
rożytne igrzyska sportowe, rozpo­
częte w  V III w. przed Chrystusem 
przez Greków i kontynuowane póź­
niej przez Rzymian, aż do czasów 
Justyniana.

Pierwsza olimpiada nowożytna, 
w  której wzięło udział około 200 
zawodników, zakończyła się pełnym 
triumfem Amerykanów, którzy na 
12 konkurencji w ygrali 9. Bohate­
rem olimpiady jednak nie był ża­
den Amerykanin,, ty lko  Grek Louis, 
zwycięzca w  biegu maratońskim, tej 
najbardziej klasycznej ze starożyt­
nych konkurencji. Na pierwszej 
olimpiadzie, prócz lekkoatletyki, w 
programie znalazły się: pływanie, 
szermierka, dźwiganie ciężarów, za- 
paśnictwo i  tenis.

W zorem starożytnych postano­
wiono, że olim piady odbywać się 
będą co 4 lata. Druga w  roku 1900 
odbyła się w  Paryżu, trzecia w  
1904 r. w  St Louis, w  USA, czwar­
ta wyjątkowo odbyła się już po 
dwóch latach w  Atenach, a piąta 
w  r 1908 w Londynie.

Na szóstej, nowożytnej olimpia­
dzie w Sztokholmie w  r. 1912 w y­
stąpiły po raz pierwszy kobiety

w konkurencjach pływackich. O lłm  
piada ta była również terenem naj­
większego w dziejach sportu, w y­
czynu lekkoatletycznego, m ianowi­
cie: Indianin Jim Thorpe wygrał 
jednocześnie dziesięciobój i pięcio­
bój, deklasując całkowicie wszyst­
kich swych konkurentów. Sensacyj­
ny ten wyczyn miał jednakże nie­
spodziewanie przykry dla zwycięz­
cy epilog. Jimowi Thorpe dowie­
dziono zawodowstwo — Indianin 
grając w  podrzędnej, amerykańskiej 
drużynie basseballowej, przyjął kie­
dyś kiłkudolarowe wynagrodzenie. 
Konsekwencją tego było odebranie 
największemu lekkoatlecie, jakiego 
kiedykolw iek w idziały igrzyska 
olimpijskie zdobytych przezeń zło­
tych medali i  wykreślenia z tabeli 
jego rekordów olim pijskich.

Siódma olimpiada odbyła się w 
r. 1920 w Antw erpii. W  r. 1924 
po raz pierwszy wprowadzono do 
programu igrzysk sporty zimowe, 
a w  następnej olimpiadzie w Am­
sterdamie kobiece konkurencje lek­
koatletyczne. W  r. 1932 olimpiada 
odbyła się w  Los Angeles, a ostat­
nia w  r. 1936 w Berlinie

Druga wojna światowa uniemożli 
w iła urządzenie X II i  X III olimpia­
dy w  r. 1940 i 1944 tak, że tego­
roczną olimpiadę postanowiono ozna 
czyć jako X IV  z kolei.

Każde igrzyska programem swym 
i ilością startujących zawodników 
przewyższały poprzednie, stając się 
najbardziej uroczystym świętem i 
największą manifestacją sportu świa 
towego Gdy w  r. 1896 w  Atenach 
stanęło do w alki 200 zawodników 
w  12 konkurencjach, to na X  olim ­
piadzie w  Los Angeles startowało 
2.500 zawodników z 40 państw, a 
na ostatnich igrzyskach w  r. 1936 
w Berlinie ponad 3.000 zawodni­
ków, reprezentujących 43 narodo­
wości, startowało w  40 konkuren­
cjach.

St. Zaranek

Porażka naszych bokserów w Budapeszcie 6:10
G rifwdcz j iigiiiecki skrzywdzeni przez sędziów

Rozegrane w Budapeszcie spotka­
nie bokserskie Warszawa — Buda­
peszt, zakończyło się zwycięstwem 
drużyny węgierskiej w  stosunku 10:6.

Węgrzy zwycięstwo zawdzięczają 
sędziom, którzy niezasłużanie przy­
znali zwycięstwa zawodnikom węgier 
skim w wagach: koguciej i ciężkiej. 
W w. koguciej Grzywocz nieznacznie 
wygrał z Bogacsem, mimo to sędzio­
wie przyznali zwycięstwo Węgrowi. 
Najbardziej odpowiadał by tu wynik 
remisowy. W w. ciężkiej Klimecki 
zmasakrował po prostu swego prze­
ciwnika — Horay‘a. Klimecki przewa­
żał przez wszystkie trzy rundy i  spot­
kanie rozstrzygnął na swoją korzyść 
różnicą siedmiu punktów. Tymczasem 
sędziowie przyznali zwycięstwo Wę­
growi.

Sędziowanie odbywało się w ten 
sposób, że gdy w ringu sędziował Ro­
sa (W.), to punktowali: sędzia węgier­
ski, Kowalski (P.) i  Lisowski (P.). Je­
żeli w  ringu prowadził walki Kawał-,

ski, to na punkty sędziowali dwaj W? 
grzy i Lisowski. Dlatego też nacią* 
gnięte zostały wyniki walk w  waga®1 
koguciej i  ciężkiej.

Wyniki walk były następujące: 
musza: Kamiński uległ wysoko na PunB 
ty Bednaiowi, w kogucia: Grzywocz P® 
najpiękniejszej walce dnia, niezarf0'  
żenie przegrał z Bogacsem. w. pi^r'  
kowa: Bazarnik wygrał na punkty * 
Farkasem, w. lekka: Rademacher *P° 
kautował w trzeciej rundzie Vajo<i' 
w. półśrednia: Chychła przegrał P**®2 
dyskwalifikację z Martonem, w. śre°' 
dnia: Szymankiewicz przegrał PrzeZ 
t. k. o. w trzeciej rundzie z PapP 
w. półciężka: Szymura wygrał 
znacznie na punkty z Lany‘m, w- cl?z 
ka: Klimecki przegrał niezasłużeni* * 
Horay‘em.

W sobotę rozegrane zostanie SPot'  
kanie rewanżowe, w  ramach którego 
dojdzie do sensacyjnej walki: Kole*!'11 
ski — Papp. <0

Dziś hokeiści nasi
grają z Austrią

Reprezentacja hokejowa Czechosłowac ji, najpoważniejszy kandydat na mi­
strza olimpijskiego

ST. MORITZ (Obsł. wł.).
Komitet Wykonawczy Międzyna­

rodowej Federacji Hokejowej doko­
nał losowania rozgrywek w olimpij­
skim turnieju hokejowym, które przy 
niosło następujące wyniki:

Piątek 30 bm. Szwajcaria — USA, 
Kanada — Szwecja, Polska — Au­
stria, Czechosłowacja — Włochy.

Sobota 31 bm. Polska — USA,
Szwecja — Czechosłowacja, Szwajca 
ria — Włochy, Anglia — Austria.

Niedziela 1.2. Kanada — Anglia, 
USA — Włochy, Szwajcaria — Au­
stria, Czechosłowacja — Polska.

Poniedziałek 2.2. Szwecja — Au­
stria, Anglia — Czechosłowacja, Ka 
nada — Polska.

Wtorek 3.2. USA — Szwecja, An­
glia — Szwajcaria, Kanada — Wło­
chy.

Środa 4.2. Kanada — USA, Polska 
— Wiochy, Szwecja — Szwajcaria, 
Czechosłowacja — Austria.

Czwartek 5.2. Szwajcaria — Pol­
ska, Anglia — Włochy.

Piątek 6.2. Kanada — Czechosłowa­
cja, Polska — Anglia, Austria — 
USA, Szwecja — Włochy.

Sobota 7.2. Szwajcaria — Czecho­
słowacja, Kanada — Austria, USA — 
Anglia, Szwecja — Polska.

Niedziela 8.2. USA — Czechosłowa­
cja, Szwecja — Anglia, Austria — 
Włochy, Kanada — Szwajcaria.

Mecze będą punktowane podobnie 
jak w  piłce nożnej: dwa punkty za 
zwycięstwo — jeden za remis. Wszyst 
kie mecze rozgrywane będą tylko w 
przepisowym czasie — (bez dogry­
wek). Wyjątek stanowi jedynie decy­
dujące spotkanie, w  którym przewi­
dziano możliwość dogrywki, o ile o- 
bie drużyny w normalnym czasie nie 
rozstrzygną spotkania.

Spotkania odbywać się będą na 
trzech lodowiskach.

Jak widzimy z terminarza rozgry­
wek Polska wylosowała niezbyt szczę 
śliwie, gdyż pierwsze mecze rozegra 
z bardzo silnymi zespołami m. inn. z

Kanadą, USA, Czechosłowacją. 
czterech dniach ciężkich spotkań “ j 
keiści polscy mają dzień przerwy 
grają następnie z Włochami, SzW**_ 
carią, Anglią i  Szwecją. O ile dzis>e* 
sze spotkanie z Austrią hokeiści o®* 
rozstrzygną na swoją korzyść, 
we jest zajęcie przez nich siódme® 
miejsca.

W s k r ó c i e
Komitet Fiskultury w Jugosławii

przyjął zaproszenie Francuskiej Fede 
racji Pływackiej w sprawie wyjawi* 
do Francji pływaków jugosłowiański®1 
na trening z Alexem Jany w  Tulu*1®' 
Jugosławia wysłała Marijana Stipe4*' 
ca i  Maroje Miloslavica. Zawodniko®1 
tym towarzyszy trener Darko Prva®' 
Jugosłowianie przebywać będą w T°' 
luzie 10 dni.

Dąbrowsko - Śląskie Towarzy*4* '0
Łyżwiarskie zawiadomiło Polski ZW- 
Łyżwiarski, że Wojewódzka Ra , 
WF i PW w  Katowicach zweryfik01jf_ 
ła następujących zawodników W i e* '
dzie figurowej na lodzie: Breslauer» 
Pawła (mistrza Polski z r. 1936). Gr° ' 
berta Waltera (mistrza Polski z 
1935), Standzinę Józefa, Osadnika l* "  
ona i  Leszczynę Janinę. Należy _ 
więc obecnie spodziewać, że mistrz0 '  
stwa Polski w  jeździe figurowej 11 
lodzie, które odbędą się 7 lutego t#  
terminie), lub 14 lutego (w I I  terrni'  
nie! — będą już licznie obsadzone 
pod względem sportowym staną ®a 
wysokim poziomie.

A. Liuskin, doskonały łyżwiarz
dziecki, ustanowił nowy rekord ZSR 
w jeździe szybkiej na dystansie 
m, przejeżdżając ten dystans w c*8 , 
sei 1:30,5. Rekord światowy wyu° 
1:28,4 i  Liuskin w  najbliższych dnia® 
zamierza go zaatakować.

Racing Club de Paris pokonał W 
ryżu w meczu hokejowym O lim p ii3 
reprezentację Kanady w stosunku 6’ 
(0:1, 3:2, 2:0). Gra była b. ostra i 
była się w  obecności 15.000 widzó^ 
Jak wiadomo, w  zespole paryskim 
kilku „zawodowych" Kanadyjczyk01*' 
studiujących we Francji.

Kina

Ku końcowi drugiego roku swej pracy w war­
sztatach, Janek produkował znacznie większą ilość 
yardów sukna, niż którykolwiek z pozostałych tka­
czy, a przeszło dwa razy tyle, co mniej zdolni wśród 
robotników. W  domu sprawy poczęły prosperować 
w  miarę, jak dosięgał pełni swej zdolności zarobko­
wej. N ie tak jednak, by wzmożone dochody prze­
rastały potrzeby. Dzieci rosły i jadły więcej. 
Uczęszczały do szkół, a książki są drogie. Tak się 
jakoś składało, że im sporzej Janek pracował, tym 
szybciej skakały cyfry wydatków. Naw et komorne 
zostało podwyższone, chociaż stan domu, już przed­
tem fatalny, teraz był bliski ruiny.

Janek wyrósł; lecz przy tym wzroście wydawał 
się jeszcze nędzniejszy. Był też bardzo nerwowy, 
skutkiem czego drażliwość jego i zgryźliwość spotę­
gowały się. Dzieci, przestrzeżone gorzkimi naukami, 
stroniły odeń. M atka szanowała go ze względu na jego 
pracowitość, lecz szacunek ten mieszał się z pew­
nym lękiem.

Życie nie dawało mu żadnych radości. N ie w i­
dział nigdy zmian i następstw dni. Noce przesypiał 
w nieświadomości.

W szystek czas pozostały traw ił w robocie, a świa­
domość jego była świadomością maszyny. Poza tym  
w  jego umyśle była pustka. Ideałów nie miał, a złu­
dzenie miał tylko jedno: że pijał doskonałą kawę. 
Był wołem roboczym. Duchowe życie jego nie ist­
niało; przecież — głęboko gdzieś, w skrytkach jego 
duszy była ważona i badana każda godzina znoju, 
każdy ruch rąk, każdy skurcz mięśni i dojrzewały 
przygotowania do przyszłych działań, które wprawić 
miały w zdumienie jego samego i wszystek drobny 
świat jego otoczenia.

W iosna miała się już ku końcowi, gdy pewnego 
wieczoru Janek, przyszedłszy z fabryki, uczuł nie­
zwykłą słabość i znużenie. Zasiadł do stołu i nie 
zauważył, że obecni byli w  nastroju jakiegoś na-
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prężonego oczekiwania. Posilał się w  ponurym mil­
czeniu, machinalnie jedząc to, co przed nim posta­
wiono. Dzieci chrząkały, mlaskały smakowicie usta­
mi. A  Janek pozostawał głuchy na wszystko.

— Janku, wiesz co to jest? — spytała wreszcie 
Z rozpaczą matka.

Spojrzał z roztargnieniem na misę, potem tak sa­
mo na matkę.

„Pływająca wyspa" — oznajmiła triumfalnie.
»— Aha ■— mruknął.
— „Pływająca wyspa"! — zawołały chórem dzieci.
— Aha — powtórzył; i po dwóch czy trzech łyż­

kach dodał: — jakoś dzisiaj nie jestem głodny.
Odłożył łyżkę i, odsunąwszy krzesło, powstał 

ociężale. Pójdę chyba położyć się.
Powłóczył nogami jeszcze ciężej niż zwykle. Roz­

bieranie się było dla niego jakimś tytanicznym mo­
zołem, tragicznym drobiazgiem, płakał bezsilnie, gra­
moląc się do łóżka, z jedną tylko nogą rozzutą. Zda­
wało mu się, że coś rosło, nabrzmiewało w  jego 
czaszce, tak, iż mózg ścinał się i rozpadał na ka­
wały. Czuł, jak gdyby cienkie jego palce stawały 
się tak wielkie, jak kiść ręki, a w  końcach ich od­
czuwał jakieś niewyraźne szarpanie, podobnie jak 
w mózgu. Ból w krzyżu dolegał mu nieznośnie. Bo­
lały go wszystkie kości. Cały był obolały, 
W  głowie czuł zamęt, huk i warkot miliona w ar­
sztatów. Całą przestrzeń zapełniły w ii-jące czółen­
ka tkackie. W padały i przepadały bezładnie, po­
mieszane z gwiazdami. On zaś tkał na tysiącu w ar­
sztatów sam jeden, warsztaty drgały od pośpiechu.

Przełożył GABRYEL KARSKI

a jego mózg także pracował coraz prędzej, coraz 
prędzej, wysnuwając nić, która się nawijała na ty­
siączne czółenka.

Nazajutrz nie poszedł do roboty. Był nazbyt za­
jęty kolosalną pracą przy tysiącu warsztatów, hu­
czących w  jego czaśzce. M atka udała się do swego 
zajęcia, lecz uprzednio sprowadziła lekarza. Ten  
stwierdził, ie  Janek ma silną influenzę. Jennie pie­
lęgnowała brata, wypełniając zalecenia doktora.

Był to istotnie potężny atak; minął tydzień, zanim 
Janek mógł wstać z łóżka i, słaniając się, przejść 
przez pokój. Jeszcze tydzień, zapewniał lekarz, a 
będzie mógł wrócić do pracy. Starszy majster z sali 
warsztatowej przybył odwiedzić go w niedzielę po 
południu — pierwszego dnia jego rekonwalescencji.

*“  To jest najlepszy nasz tkacz — oznajmił maj­
ster matce chorego. — Robota na niego poczeka, 
niech się zgłosi dopiero za tydzień, od poniedziałku.

—* Czemu nie podziękujesz panu, Janku? «— ode­
zwała się matka z niepokojem.

— On iak ciężko ' chorował, że jeszcze nie przy­
szedł do siebie — tłumaczyła syna przed gościem.

Janek siedział przygarbiony i patrzał uporczywie 
w podłogę. Siedział w  tej pozycji długo jeszcze po 
odejściu majrtra. N a dworze było ciepło; popołud­
niu chory siadł na progu. Od chwili do chwili po- 
rus-ał wargami. Był jakby pochłonięty jakimiś za­
wiłymi obliczeniami.

Następnego ranka, skoro tylko ociepliło się, Ja­
nek znów usiadł na przedpfożu, tym razem z ołów­
kiem i ćwiartką papieru w ręku, i prowadził dalej

swoje kalkulacje, licząc z wysiłkiem i jakby ze ẑ '  
mieniem.

— Co następuje po milionie? — zagadnął Wil*®’ 
gdy ten w południe przyszedł ze szkoły. —* I  ja^ ^  
się oznacza?

N a odwieczerz tego dnia Janek skończył swe 
danie. Codzień potem siadywał na progu, lecz r  
bez papieru i ołówka. Ogromnie go zajmowało i* 
dynę drzewo, rosnące na przeciwległej stronie id&f' 
Obserwował je przez kilka godzin bez przefT-T 
przypatrywał się z zaciekawieniem jak w iatr P0^  
sza gałęźmi i rozprasza liście. W  ciągu całego $  
godnia zdało się był głęboko pochłonięty obcó^® 
niem z samym sobą. W  niedzielę, siedząc na pf0^  
roześmiał się kilkakrotnie na głos — ku zakłop0*^ 
niu matki, która już od lat nie słyszała jego 
chu.

Nazajutrz, gdy ranek ledwo szarzał, matka P0  ̂
deszła do jego posłania, by go zbudzić. Janek 
spany do syta przez cały tydzień, tym razem ocl®1̂  
się bez trudu. N ie walczył, nie usiłował przytfZ^  
mywać kołdry, gdy ją matka ściągała. Leżał *P° 
kojnie i spokojnie mówił.

—- To  na nic, mamo.
— Spóźnisz się — rzekła, sądząc, te jest jes*cZi 

ogłupiały ze snu.
— Ja nie śpię i mówię mamie, że to na nic- **  

piej daj mi spokój N ie wstanę.
— Stracisz miejsce! — krzyknęła.
— N ie wstanę —• powtórzył głosem jakimś <*z‘

nym, beznamiętnym. «
M atka tego dnia nie poszła do pracy. Janek 

jakiejś nieznanej jej dotychczas chorobie. GorącZ 
majaczenie, to były dla niej rzeczy zrozumiałe- , 
tu był obłęd. Narzuciła pościel z powrotem * ’ 
słała córkę po lekarza.

(d. c. b*)
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